
Przed akcjo 
sprawozdawczą 
z sesji Światowej 

Rady Pokoju
WARSZAWA PAP. W dniu 

10 bm. w  sali Domu Posel­
skiego w  Warszawie odbyło 
się zebranie lektorów przy 
Ogólnopolskim Komitecie 
Frontu Narodowego z udzia­
łem delegacji Polskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju na 
IV  sesją Światowej Rady Po 
koju w  Berlinie z przewod­
niczącym PKOP Jarosławem 
Iwaszkiewiczem na czele.

Zebraniu przewodniczyła 
literatka Anna Kowalska, 
członek delegacji PKOP na 
berlińską sesją Światowej Ra 
dy Pokoju.

W czasie zebrania członek 
Światowej Rady Pokoju wi­
cemarszałek Sejmu PRL Jó­
zef Ozga-Michalski wygłosił 
referat sprawozdawczy z o- 
brad IV sesji Światowej Ra­
dy Pokoju.

Po referacie wywiązała się 
żywa dyskusja.

Na zebraniu postanowiono, 
że akcją sprawozdawczą z XV 
sesji Światowej Rady Pokoju 
rozpoczną plenarne posiedze­
nia wojewódzkich i powiato­
wych komitetów Frontu Na­
rodowego, które odbędą się 
w najbliższym czasie z udzia 
łem aktywu Frontu Narodo­
wego i aktywu obrońców po 
koju. Następnie odbędą się 
zebrania środowiskowe w 
miastach 1 na wsi.

Proletariusze wszpsfftfch krajów 
łączcie się !
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Delegacja KPZR
złożyła wieniec 
w  M auzoleum  

Gottw alda
PRAGA PAP. 10 czerwca 

delegacja KPZR na X  
Zjazd Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji udała się do 
Mauzoleum Klementa Got­
twalda, gdzie złożyła wieniec.

Delegatom towarzyszyli 
członkowie Sekretariatu KC 
KPCz: A. Cepicka, V. Kopec- 
ky, minister spraw zagranicz 
r.ych V. David, wyżsi urzęd­
nicy Ministerstwa Spraw Za 
granicznych CSR oraz amba­
sador nadzwyczajny i pełno­
mocny ZSRR w Czechosło­
wacji N. P. Firićtbin.

W trosce o wyższą i lepsząprodukcję
Narady aktywu

gospodarczego i politycznego
W wielu zakładach przemysłowych odbywają się na­

rady aktywu politycznego i gospodarczego, podczas któ­
rych omawia się sposoby uzyskania dalszej obniżki kosz­
tów własnych.

Czwartkowe posiedzenie 
konferencji genewskiej

GENEWA PAP. W czwartek odbyło się plenarne 
posiedzenie konferencji genewskiej poświęcone spra­
wie Indochin. Przewodniczył brytyjski minister spraw 
zagranicznych EDEN, który pierwszy zabrał głos.

Minister Eden powtórzył 
swą propozycję przewidują­
cą udział Indii, Pakistanu, 
Cejlonu, Burmy i . Indonezji 
w Międzynarodowej Komisji 
Nadzorczej Państw Neutral­
nych.

Po ministrze Edenie prze­
mawiał delegat Kambodży, 
a następnie zabrał głos szef 
delegacji Wietnamskiej Re­
publiki Demokratycznej Fam 
Van Dong.

Omawiając zagadnienie 
Wietnamu Fam Van Dong 
stwierdził, że marionetkowa 
armia baodaiowska znajduje 
się w  stanie kompletnego 
rozkładu.

Następnie, mówiąc o aktu 
alnym znaczeniu propozycji 
delegacji demokratycznego 
Wietnamu z dnia 11 maja, 
min. Fam Van Dong oświad 
czyi:

1) Przede wszystkim na­
leży uznać zasadę niezawi­
słości Wietnamu i innych 
krajów indochińskśeh — nie 
zawisłości całkowitej, real­
nej, skutecznej, bez żad­
nych zastrzeżeń i bez ma­
ski. Jest to rzeczą Francji.

2) Konsekwencją uznania 
przez Francję niezawisłości 
trzech państw indoebiń- 
skieh powinno być wycofa­
nie wojsk obcych, które #- 
kupowały te kraje. Skoro w

przyszłości, jak to proponu­
jemy, kraje indochińskie 
połączone będą z Francją 
stosunkami przyjaźni, opar 
tymi na zasadzie równości 
1 wzajemnych korzyści, woj 
ska te nie będą tam po­
trzebne, Jeżeli natomiast 
zwolennicy nowej wojny 
kolonialnej zechcą urzeczy-

wlstnić swe zamiary — ma 
my wszelkie podstawy do 
twierdzenia, że francuski 
korpus ekspedycyjny byłby 
wówczas skazany na zagła­
dę.

3) W terminie 6 miesięcy 
po zaprzestaniu działań wo 
jennych należy przeprowa­
dzić powszechne wybory. 
Jest to jedyna droga zreali­
zowania jedności kraju.

4) Uregulowanie stosun - 
kuw 7. Francją, zwłaszcza 
stosunków ekonomicznych 
i kulturalnych.

5) Po dokonaniu przesu­
nięć terytorialnych dla usta 
lenia stref, trzeba będzie za 
pewnić bezpieczeństwo ży­
cia 1 mienia, wolności 1 
praw demokratycznych 
wszystkich mieszkańców, 
bez względu na to, do ja­
kiego efcoz-ti należą.
W dalszym ciągu posiedzę 

nia zabrał głos minister 
spraw zagranicznych ZSRR. 
W. M. Mdiotow (przemówie­
nie podajemy oddzielnie).

ŁÓDŹ PAP. W wielu za­
kładach włókienniczych w 
całym kraju aktywiści związ 
kowi, a wraz z nimi tysiące 
robotników, mistrzów, techni 
ków i inżynierów na nara­
dach oddziałowych i zebra­
niach grup związkowych o- 
mawiają wszechstronnie za­
dania wypływające dla nich 
z uchwał I I  Zjazdu Partii i 
III Kongresu Związków. Za­
wodowych. Szczególnie pilną 
uwagę zwracają włókniarze 
na sprawę osiągnięcia w jak 
najszybszym czasie, na dro­
dze stałego pogłębiania i u- 
'doskonalania dotychczaso­
wych form długookresowego 
współzawodnictwa pracy, dal 
szej obniżki kosztów włas­
nych — jednego z głównych 
warunków podniesienia sto­
py życiowej szerokich mas 
ludzi pracy.

W oparciu o wszechstron­
ną i dokładną analizę dotych 
czasowych wyników pracy 
uczestnicy narad wskazują, 
w jaki sposób bez specjal­

nych nakładów można pod­
nieść jakość produkcji, lepiej 
wykorzystywać surowce, 
zmniejszać ilość odpadów, 
podnosić trwałość wytwarza­
nych towarów.

STALINOGRÓD. W szere­
gu hut, kopalń i fabryk woj. 
stalinogrodzkiego trwają na­
rady aktywistów związko­
wych, podczas których oma­
wiane są sprawy związane z 
pracą nad wykonaniem wska 
zań Partii i III Kongresu 
Związków Zawodowych. Na 
naradach tych i w czasie bie 
żącej pracy organizacje zwią 
zkowe koncentrują swą uwa 
gę na rozwijaniu długookreso 
wego współzawodnictwa pra 
cy. Analizowane są możliwo 
ści polepszenia jakości pro­
dukcji, obniżki kosztów wlas 
nych oraz zwiększenia wy­
dajności pracy. Wysuwane są 
równocześnie liczne wnioski 
dotyczące dalszej poprawy 
warunków BHP, rozwoju u- 
rządzeń socjalnych i działał 
ności kulturalnej.

Eksperci
sztuki stosowanej

z  N R D
na W ybrzeżu

Wzmóc udział pisarzy
w światowym ruchu obrońców pokoju

WARSZAWA PAP. Trzeci dzień obrad VI walnego zjazdu dele­
gatów Związku Literatów Polskich wypełniły dalsze przemówienia 
powitalne gości zagranicznych oraz ożywiona dyskusja nad referata­
mi L_ Kruczkowskiego i K. Brandysa.

W dniu wczorajszym przy 
byli na Wybrzeże prof. Wal­
ter Funkat, dyrektor Wyż­
szej Szkoły Rzemiosła Arty­
stycznego w Halle i Walter 
Heisig z Instytutu Sztuki Sto 
sowanej w Berlinie. Goście z 
NRD zwiedzili Państwową 
Wyższą Szkołę Sztuk Plasty­
cznych w Gdańsku, gdzie za 
poznali się z meetodyką na­
uczania sztuki użytkowej.

. Na zdjęciu: uczestnicy Zjazdu, 
oraz Wanda Żółkiewska,

]. Brzechwa, pisarze czech osłowaccy J. Pilar i J. Kostra
CAF — fot. Baranowski.

Gorącymi oklaskami powi 
tali zebrani przemówienie 
znakomitego pisarza francu 
skiego Andre Wurmsera,
który przekazał zjazdowi ser 
deczne pozdrowienia w imię 
mu pisarzy Francji, Serdecz 
nie przyjęli uczestnicy z jaz-

Czynem produkcyjnym
witają stoczniowcy 
dzień swego święta

Uchylenie
reakcyjnej ordynacji 

wyborczej
w e  W łoszech

RZYM PAP. Włoska Izba 
Deputowanych olbrzymią 
większością głosów na posie­
dzeniu, w dniu 9 bm. wypo­
wiedziała się za propozycją 
sekretarza generalnego Par­
tii Socjalistycznej Piętro 
Nenni w sprawie uchylenia 
reakcyjnej ordynacji wybor­
czej z 1953 roku.

Z  obrad XI Zjazdu
Związków Zawodowych ZSRR

MOSKWA PAP. Dnia 10
bm. na posiedzeniu popołud 
niowym X I Zjazdu Związ­
ków Zawodowych ZSRR w 
dalszym ciągu omawiano re­
ferat sprawozdawczy WCSPS.

O sukcesach w dziedzinie 
oświaty mówił J. Griwkow 
przewodniczący KC Zw. Zaw. 
Pracowników Szkół P-odsta- 
wowych i Średnich RFSRR. 
W republice czynnych jest o- 
becnie przeszło 117 tys. szkół, 
w których uczy się 16,5 milio 
na dzieci.

Przewodniczący Rady Zw. 
Zaw. Obwodu Swierdłows- 
kiego P. Barmasow podkreś­
lił, że w ciągu pięciolatek 
powstały pa Uralu setki no­
wych zakładów przemysło­
wych wyposażonych w 
pierwszorzędne maszyny. Or 
ganizacje związkowe prowa 
dzą codzienną pracę nad 
rozpowszechnianiem doświad 
czeń .nowatorów, nad mobi­
lizacją mas pracujących do 
wykonania planów.

Zabierali również głos: 
delegat robotnik leningradz- 
kich zakładów „Krasnyj Wy 
borzec“, J. Aleksandrów, mi 

, nister przemysłu naftowego 
ZSRR N. Bajbakow, sekre­
tarz WCSPS F. Karcew i 
inni.

Pozdrowienia zjazdowi 
przekazał sekretarz general­
ny Centralnego Zjednoczenia 
Związków Zawodowych Fin­
landii O. Lindbłom. Członek 
stałego Komitetu Wietnams­
kiej Fowszechnej Konfedera 
cji Pracy We Hu Tin przeka 
zał zjazdowi braterskie poz­
drowienia od robotników, 
pracowników umysłowych i 
pracującego chłopstwa Wiet­
namu.

Każda godzina, każdy 
dzień przynoszą nowe zobo­
wiązania stoczniowców prag 
r.ących czynem uczcić swe 
zbliżające się święto.

W Stoczni im. Komuny Pa 
ryskiej w  Gdyni w piątek 
11 bm. o goaz. 10 zgłoszo­
nych zobowiązań było 563, a 
do godziny 13 liczba ich po­
większyła się już do 611. W 
realizacji zobowiązań bierze 
udział ponad 70 proc. załogi 
stoczni. Dalsze zobowiązania 
wciąż napływają.

W swym czynie, dla ucz­
czenia „Dnia Stoczniowca“ 
daje załoga Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej przykłady 
hartu i ofiarności. Oto dwie 
grupy zespołu mistrza Woź­
niaka i Chabrowskiego z ka- 
dłubowni produkcyjnej po­
stanowiły o 3 dni przyspie­
szyć wodowanie jednostki 
B53/21. Wszystko wskazywa­
ło na to, że cci swój osią­
gną. lecz w ostatniej nie­
mal chwili wyłoniły się nie­
przewidziane trudności — 
trzeba było wykonać dodat­
kowe wzmocnienia pokładu. 
Aie na statku tym pracowali 
tacy ludzie, jak uszczelniacz 
Wiktor Lewiński, niter Jan 
Kurek i zespół mistrza Brzo­
zowskiego. Zwołano krótką 
naradę, podzielono zadania i 
robota ruszyła w zdwojonym 
tempie.

W sobotę 12 bm. zameldu­

ją robotnicy, że jednostka 
B53/21 jest gotowa do wodo­
wania, bowiem w dniu tym 
kończy się termin podany w 
zobowiązaniu.

Nie pozostają też w tyle 
brygady robocze ltadłubowni 
remontowej. Tu zespół mi­
strza Jana Lisonia, któremu 
zlecono wykonanie trudnych 
prac poszycia i przeróbki 
nadbudówek na trawlerze 
dalmorowskim „Saturn“, po­
stanowił skrócić swe prace o 
całe 10 dni, tak że zakończy 
je już 25. 6. Inna grupa 
robotników z lego samego 
zespołu pracuje na jednostce 
B53/24. Wykonują tu prace, 
które zgodnie z harmonogra­
mem mają być zakończone w 
dniu 30 bm., jednak ten ter­
min wydawał się robotnikom 
zbyt długi i nostanowiłi go 
przyspieszyć. (r)

du przemówienie pisarza ru 
muńskiego Dana Desliu i pi 
sarza węgierskiego Ernce 
Urbana. Przemówienie powi 
talne wygłosił również 
szwedzki poeta i krytyk li­
teracki Axel Liffner.

Gorącymi oklaskami przy­
jęli uczestnicy obrad wnio­
sek A. Słonimskiego o wy­
stosowanie apelu do pisarzy 
krajów kapitalistycznych o 
wzmożenie ich udziału w 
walce o pokój. Sprawie u- 
działu pisarzy w  świato­
wym ruchu obrońców poko­
ju poświęcił swe przemówię 
nie również J. Iwaszkiewicz 
który wezwał pisarzy pol­
skich do szerszego spojrze­
nia na wydarzenia między­
narodowe.

Wiele miejsca w trzecim 
dniu obrad poświęcono spra 
wie krytyki literackiej. 
Przemówienia M. Kierczyń 
skiej, T. Drewnowskiego, R. 
Matuszewskiego i Z. Hie- 
rowskiego wskazywały na 
błędy popełniane dotych­
czas przez krytyków i wy­
tyczały im poważne zadania 
w procesie powstawania li­
teratury realizmu socjali­
stycznego.

W przemówieniach dele­
gatów oddziałów tereno­
wych ZLP — J. Koprowskie 
go (Łódź), M. Rechezye-Bud 
nickiej (Lublin) i W. Wlr- 
pszy (Szczecin) — znalazły 
wyraz bolączki mniejszych 
środowisk literackich, 

i Sprawom dramaturgii po-

święcili swe przemówienia 
K. Korcelli i A. Tam, spra 
wora przekładów noezji sło­
wiańskich — K. A. Jawor­
ski. O literaturze dziecięcej 
mówiła W. Żółkiewska.

Lista mówców w dyskusji 
nad referatami została wy­
czerpana.

„Tragedia optymistyczna

W dniu wczorajszym na sc enie Teatru Dramatycznego w G dyni odbyła się uroczysta pol­
ska prapremiera sztuki W siew o loda Wiszniewskiego „Tragedia optymistyczna“. Akcja sztuki, 
będącej jednym z najpiękniejsz ych utworów radzieckiej klasyki teatralnej, rozgrywa się w okre 
sie bohaterskich walk Armii Czerwonej z interwentami.

Na zdjęciu: marynarz Ale ksy (Leszek Herdegen) wśród sw ych towarzyszy Floty Bałtyc­
kie}.

Zjazd KomunistycznejPartii Czechosłowacji
PRAGA PAP. Dnia U czer 

wca rozpoczął się w Pradze 
X  Zjazd Komunistycznej Par 
tii Czechosłowacji. Sale zapeł 
nili delegaci i goście z wszy 
stkich obwodów kraju, oraz 
przedstawiciele zagranicz­
nych partii komunistycznych 
i robotniczych.

Polską Zjednoczoną Part.ę 
Robotniczą reprezentuje de­
legacja w  składzie: członek 
Biura Politycznego KCPZPR 
E. Ochab, członek KC PZPR 
W. Jarosiński i I sekretarz 
KW PZPR we Wrocławiu J. 
Kowarz.

Na salę wschodzą gorąco 
witani członkowie Prezy­
dium KPCz.

Długotrwałymi oklaskami 
witają zebrani członków de­
legacji zagranicznych. Ser­
deczną owację zgotowali dele 
gaci przedstawicielom Komu 
nistyczr.ej Partii Związku Ra 
dzieckiego z N. S. Chruszczo 
wem na czele.

Zjazd zagaja A. Zapotoc-
ky. witając delegatów i goś­
ci. Zebrani powstaniem z 

i miejsc uczcili pamięć Józefa 
Stalina i Klementa Gottwal­
da.

Następnie zjazd po wybo­
rze prezydium uchwala oorzą 
dek obrad.

Referat sprawozdawczy Ko 
mitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Czechosło­
wacji wygłosił pierwszy se­
kretarz KC KPCz A. Novot­
ny.

L a n i e l
stawia po raz p ią ty
spratuę V o t u m  z a u fa n ia
PARYŻ PAP. W nocy z 9 

na 10 bm. po długotrwałej i 
dramatycznej debacie przer­
wane zostały obrady Francus 
kiego Zgromadzenia Narodo 
wego nad problemem indo- 
chińskim na okres 48 godzin 
w związku z postawieniem 
przez premiera. Lanieia kwa 
stii zaufania dla rządu.

Po przemówieniach wielu 
deputowanych, którzy kryty­
kowali politykę rządu, miano 
przystąpić do rozpatrzenia 
zgłoszonych poprzednio 4 re­
zolucji dotyczących dotych­
czasowej polityki rządu La- 
niela. Trzy rezolucje — ko­
munistów, socjalistów i zgło

l

Czas sianokosów bliski...
Zapytu jem y w ię c  a aa

a  Kiedy prezydia gminnych rad narodowych w po­
wiecie lęborskim opracują ostateczne plany pomocy 
sąsiedzkiej na czas sianokosów i ustalą kolejność pracy 
maszyn z gminnych ośrodków maszynowych?
a  Kiedy PZGS w Lęborku zaopatrzy podlegające so­

bie sklepy GS w nożyki do snoi>owiązałek i żniwiarek, 
w grabie i stalki do kosiarek, w oliwę i smary do ma­
szyn oraz w sól do solenia siana?
a  Kiedy zarząd PZGS w Nowym Dworze Gdańskim 

odpowie rolnikom z gromady Myrynowy czy i w jakim 
ter mini e dostarczy im części do 14 unieruchomionych 
kosiarek?

Kiedy rolnicy z powiatu Nowy Dwór Gdański wy­
konają kozły do suszenia siana z przydzielonych im na 
ten cel żerdzi? Dotychczas nie wykonała kozłów m. in. 
spółdzielnia produkcyjna Luhieszewo i chiopi indywi­
dualni z gminy Ostaszewo.
a  Kiedy Prezydium Gminnej Rady Narodowej w 

Stegnie spowoduje rozprowadzenie kosiarek na gro­
mady? Po przykład jak powinny być przygotowane 
sianokosy wystarczy sięgnąć do sąsiednich gmin: 
Sztutowo, Drewnica lub Kmiecin.
a  Kiedy sklepy GS „Samopomoc Chłopska" w Lu- 

bieszewie i Ostaszewie zostaną zaopatrzone w smary, 
oliwę, osełki i noże do kosiarek?

(Na podstawie korespondencji Artura Dubiela 
i Aleksandra Michałczuka).

szona przez deputowanego 
Cailleta (UDRS) wypowiada­
ły się przeciwko tej polityce. 
Jedyny projekt rezolucji żale 
cający Zgromadzeniu Narodo 
wemu „przyjęcie do wiado­
mości deklaracji rządu i wy­
rażenie mu zaufania“ , zgło­
szony został przez „niezależ­
nego" Fredeta i deputowane­
go z ramienia ugrupowania 
ARS — Ringearda.

Laniel zażądał od Zgroma­
dzenia Narodowego, by w  gło 
sowaniu przyznano pierw­
szeństwo temu właśnie pro­
jektowi rezolucji.

332 głosami przeciwko 263 
wniosek rządowy upadł. Wy­
nik tego głosowania stanowi 
więc dotkliwy cios dla rządu 
Lanieia, tym bardziej, że od­
rzucenie wniosku nastąpiło 
poważną większością-59 gło­
sów, przy czym 50 spośród 
tych głosów — były głosami 
deputowanych gaullistow- 
skich.

Przewidując nieuchronną 
porażkę Laniel zwołał na­
tychmiast posiedzenie Rady 
Ministrów, która upoważniła 
go do postawienia kwestii 
zaufania. Jest to już trzeci 
wniosek w sprawie votuni 
zaufania w ciągu ostatniego 
miesiąca, a piąty — od chwi­
li sformowania rządu przed 
II miesiącami. Dzięki temu 
manewrowi rząd uzyskał 
48-godzinną zwłokę, którą bę 
dzie usiłował wykorzystać 
dla uratowania swej sytua­
cji.

Należy przypomnieć, że w 
niedawnym głosowaniu rząd 
Lanieia uzyskał Votum zaufa 
nia większością zaledwie 
dwóch głosów. W obecnej sy 
tuacji, gdy nastąpiło poważ­
ne przesunięcie głosów gaul- 
lisiów i radykałów na nieko­
rzyść rządu, losy Lanieia i 
jego rządu są poważnie za gro 
żon*.

Maksymilian Walmbier z 
gromady Zielona Góra, 
(pow. Starogard), wymyślił 
specjalny sposób hodowli 
trzody, przeznaczonej na o- 
bowiązkowe dostawy. Otóż 
sztukę taką, wg. wypróbo­
wanej metody ob. Walm- 
biera, hoduje się w cia­
snym i brudnym pomiesz­
czeniu, karmiąc ją od przy 
pądku do przypadku. Sku 
tek — gwarantowany. Swi 
nia przez okrągły rok wy 
gląda .jak zbiedzony pro­
siak, to też z miesiąca na 
miesiąc można powtarzać, 
że „jeszcze nie nabrała wa 
gi“.

Nie radzimy jednak sto­
sować tego pomysłu cho­
ciażby z tego względu, że 
sam jego autor, po zapła­
ceniu kary za niedotrzyma 
nie terminu obowiązko­
wych dostawę srodze za­
wstydzony przed gromadą, 
musiał dostarczyć na spęd 
nie tego zabiedzonego, a 
właśnie tucznika wypielęg 
nowanego w drugim, nada 
jącym się na chlewnie po­
mieszczeniu.

Kierownictwo SFIO
stosuje sankcje karne 
za g lo so w an ie  

przeciwko „europejskiej 
wspólnocie obronne“
PARYŻ PAP. W środę 9 

bm. zebrał się komitet na­
czelny SFIO dla rozpatrzenia 
sprawy dwóch członków 
Zgromadzenia Unii Francus­
kiej, socjalistów Rosenfeida 
i Gorse‘a, którzy wbrew u- 
chwałom niedawnego nad­
zwyczajnego kongresu SFIO, 
glosowali przeciwko ratyfika 
cji układu o „europejskiej 
wspólnocie obronnej“ . Komi­
tet naczelny zastosował suro­
wą sankcję wobec deputowa­
nego Rosenfeida pozbawiając 
go na okres 3 lat prawa pia­
stowania jakichkolwiek funk 
cji. Gorse‘a który odwołał się 
dc swej federacji, czeka przy 
puszczalnie taka sama kara.

Prognoza pogody
Zachmurze- 

'J L ( , nię zmienne,
-  i  j  — miejscami za-
' \ A  nikające prze­

lotne opady. 
Temperatura 

od 13 do 20 
stop. Widzial­

ność umiarkowana. Wiatry 
słabe z kierunków zmien­
nych przeważnie południo­
wo-zachodnie.
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Przywrócenie pokoju
zależy p rze d e  wszystkimod jednoczesnego przerwania

ognia w c a ły c h  Indochinach
Przemówienie min. Czou E n -ia ia

na kon feren c ji q en ew sk ie j
GENEWA PAP. Na trałowym plenarnym posie­

dzeniu w sprawie Indochin, minister spraw zagra­
nicznych Chińskiej Republiki Ludowej Czou En-lai 
■wygłosił przemówienie, w którym oświadczył m. in.

Jednocześnie ustalanie wy PUNKT PIĄTY. Sprawa za 
padków naruszania porożu- gwarantowania przez pań- 
mienia w sprawie zawieszę- stwa biorące udział w kon- 
nia broni i załatwianie zwią- ferencji genewskiej wykona- 
zanych z tym zagadnień mo- n;a porozumienia o zawiesze- 
że być trudne dla obu stron. nfu ^roni została wysunięta 
Dlatego też konieczny jest Plzez Przewodniczącego de

W dniu 27 maia delegacja 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej. opierając się na propo 
zycjach delegacji francus­
kiej i delegacji WRD oraz 
na uzupełnieniach do. tych 
propozycji złożonych przez 
delegację Związku Radziec­
kiego — przedstawiła konie 
rencji sześciopunktową pro­
pozycję w sprawie położenia 
kresu wojnie w Indochi­
nach.

Chciałbym wyjaśnić stano 
wisko delegacji Chińskiej 
Republiki Ludowej w  spra­
wie naszej sześciopunktowej 
propozycji.

PUNKT PIERWSZY. Pro­
pozycje delegata Wielkiej Bry 
tanii przyjęte przez konferen­
cję w dniu 29 maja zawiera 
ją zasadę jak najszybszego 
i jednoczesnego przerwania 
ognia w Indochinach. Dele­
gacja Chińskiej Republiki 
Ludowej uważa, że skoro za 
sada została już ustalona — 
trzeba w oparciu o tę zasa­
dę omówić konkretne sposo­
by jak najszybszego i jedno 
czesnego przerwania ognia 
w trzech państwach indo- 
chińskich — Wietnamie, 
Khmerze i Patet Lao. Niektó 
rzy delegaci uważają, że nie 
ma potrzeby jednoczesnego 
przerywania ognia w Wietna 
mie, Khmerze i Patet Lao. 
Jest to oczywiście niesłusz­
ne. Jeśli działania wojenne 
będą przerwane w jednej 
tylko części Indochin, bę­
dzie nadal istniało niebezpie 
czeństwo rozszerzenia się w 
każdej chwili wojny na cały 
obszar Indochin.

PUNKT DRUGI. Propozy­
cje delegata brytyjskiego z 29 
maja przewidują, że zada­
niem przedstawicieli do­
wództw obu stron wojują­
cych jest omówienie sprawy, 
w jaki sposób należy roz­
mieścić wojska po zaprzesta 
niu działań wojennych, za­
czynając cd sprawy stref 
przegrupowania wojsk w 
Wietnamie.

Delegacja Chińskiej Repu­
bliki Ludowej jest zdania, 
że zasada omówienia sprawy 
rozmieszczenia wojsk po 
przerwaniu działań wojen­
nych powinna bezwzględnie 
dotyczyć całego obszaru In­
dochin.

PUNKT TRZECI. Sprawa 
położenia kresu sprowadzaniu 
do Indochin nowych kontyn 
gentów sił zbrojnych i per­
sonelu wojskowego jedno­
cześnie z położeniem kresu 
działaniom wojennym na ca 
łym obszarze indochin zosta 
ła wysunięta przez szefa de 
legacji Wietnamskiej Repu­
bliki Demokratycznej Fam 
Van Donga.

Ponieważ wszyscy uczest­
nicy konferencji są zgodni

Oficjalna agencja duńska po­
dała, że dr Werner Best, który 
w okresie okupacji Danii był 
pełnomocnikiem partii nazistow­
skiej w Kopenhadze i za bestial 
stwa tam popełnione, został w 
1946 r. skazany na karę śmierci, 
został mianowany szefem „od­
działu Północ“ w zachodnio-nie- 
mieckim wywiadzie.

*  *  *
Z okazji 10 rocznicy wylądo­

wania wojsk alianckich w Nor­
mandii, towarzystwo Englisfe 
Speaking Union wydało w Lon- 
dynie przyjęcie na eześć naczel­
nego dowódcy sił atlantyckich, 
gen. Grunthera. Na przyjęciu 
tym gen Griinther wygłosił prze 
mówienie, w którym oświadczył | 
tn. in.: „Przystępujemy obecnie 
w głó\vnej kwaterze atlantyc­
kiej do opracowania filozofii 
wojny...“  Na czym polega ta „ f i­
lozofia“  — posłuchajmy: „...Prze 
widujemy — mówił dalej gen. 
Griinther — użycie bomb atomo 
wy eh w celu poparcia naszych 
sił lądowych, oraz w celu <wal- 
czenia obiektów znajdujących 
się na terytorium nieprzyjaciel­
skim“ .

* *  *
Na brytyjskiej wyspie Zanzi­

bar. u wybrzeży Airyki Wschód 
niej, rozpoczął się proces 9 przy 
wódców arabskich, oskarżonych 
o ogłaszanie „wywrotowych ar­
tykułów“ . Jeden z artykułów', 
stanowiący kamień obrazy dla 
brytyjskich kolonizatorów, mó­
wi, że Anglicy zabijają w Ke­
nii wolność w imię demokra­
cji. Inny artykuł, atakujący 
kolonializm — pisze AP — 
„kwestionuje wyższość rasy bia­
łej“  i obarcza ministra kolonii 
W. Brytanii odpowiedzialnością 
za śmierć wielu ludzi w Nige­
rii, na złotym Wybrzeżu i na 
M a l a j a c h ,

co do tej zasady,'to konkret 
ne zagadnienie polega na 
określeniu sposobu realizacji 
tego zadania i sposobu wy­
konywania kontroli. Uważa­
my, że obie strony wojują­
ce powinny we wszystkich 
trzech państwach indochiń- 
skich bezwzględnie przestrze 
gać postanowienia o położe­
niu kresu sprowadzaniu do 
Indochin nowych kontyngen 
tów sił zbrojnych.

PUNKT CZWARTY. Dele 
gaeja Chińskiej Republiki Lu 
dowej uważa, że dla kontroli 
przestrzegania warunków u- 
kładu roze.imowego trzeba u- 
tworzyć dwa rodzaje orga­
nów kontrolnych. Jednym 
organem byłyby komisje mie 
rżane, które' składałyby się 
z przedstawicieli obu stron 
wojujących. Drugim organem 
byłaby komisja nadzorcza 
państw neutralnych składa­
jąca się z przedstawicieli 
państw neutralnych zapro­
szonych przez konferencję 
genewską.

Jeżeli chodzi o kontrolę, 
chciałbym podkreślić nastę­
pujące momenty:

1. Sprawa składu komisji 
nadzorczej państw neutral­
nych.

Delegacja Związku Radzie 
ckiego zaproponowała, aby 
komisja nadzorcza państw 
neutralnych w Indochinach 
składała się z przedstawicieli 
Indii, Polski, Czechosłowacji 
i Pakistanu. Propozycja ta 
jest całkowicie słuszna. Jed­
nakże niektórzy delegaci o- 
ponuią uparcie przeciwko u- 
działowi w tej komisji przed 
stawicieli Polski i Czechosło 
wacji. Jedyny argument, ja­
ki wysuwają przeciwko u- 
działowi przedstawicieli tych 
państw w komisji sprowadza 
Się do tego, że Polska i Cze­
chosłowacja są według ich 
słów, państwami komunisty­
cznymi, a państwa komunis­
tyczne nie mogą być rzeko­
mo neutralne.

Artykuł 37 układu rozej- 
mowego w Korei stwierdza, 
że „Termiń“ „państwa neu­
tralne” odnosi się do państw, 
których siły zbrojne nie bra­
ły udziału w działaniach wo­
jennych w Korei.

Jest to definicja przyjęta 
przez rządy państw związa­
nych z siłami zbrojnymi Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo 
nych, definicja powszechnie 
przyjęta w  dzisiejszych sto­
sunkach międzynarodowych.

Jeśli ktoś się uprze i bę­
dzie nalegał, by państwa na­
zwane państwami komunis­
tycznymi nie wchodziły w  
skład komisji państw neu­
tralnych, to nie da się osiąg­
nąć porozumienia w sprawie 
składu tej komisji.

2. Sprawa stosunków wza­
jemnych między komisją na 
dzorczą państw neutralnych, 
a komisjami mieszanymi.

Wykonanie postanowień 
porozumienia w sprawie za­
przestania działań wojen­
nych zależy w zasadzie od 
szczerości stron wojujących. 
Wynika stąd, że przede 
wszystkim komisje mieszane 
składające się z przedstawi­
cieli dowództw obu stron 
wojujących powinny ponosić 
główna odpowiedzialność za 
kontrolę ścisłego przestrze­
gania warunków zawieszenia 
broni.

nadzór ze strony państw neu 
trafnych. Nie można jednak 
z tego wyciągnąć wniosku, 
że komisja nadzorcza państw 
neutralnych musi być posta­
wiona ponad komisjami mie­
szanymi.

Komisja nadzorcza państw 
neutralnych i komisje mie­
szane powinny działać rów­
nolegle. Podporządkowanie 
jednego z tych organów dru­
giemu powinno być wyklu­
czone. Oba te organy po­
winny wykonywać swe obo­
wiązki i współpracować w* 
celu zapewnienia skutecznej 
realizacji warunków tego po­
rozumienia.

legacji francuskiej pana Bi­
dault. Ponieważ żaden z u- 
czestników konferencji nie 
wysunął przeciwko temu 
wnioskowi zastrzeżeń, uwa­
żamy, że zasada ta powinna 
być przyjęta i uznana za 
wstępne porozumienie osiąg­
nięte na konferencji.
PUNKT SZÓSTY. Sądząc na 

podstawie doświadczeń naby 
tych przy zwalnianiu ciężko 
rannych jeńców wojennych 
w Dien Bien Fu, sprawa 
zwolnienia przez obie strony 
jeńców wojennych 1 interno­
wanych osób cywilnych mo­
że być bez trudności załat­
wiona w drodze bezpośred­
nich rokowań nrędzy stro-

Konferencja spełni swe zadaniej e ś l i  udaremni p l a n y  rozszerzenia wojny w IndochinachPrzemówienie min. Mołotowa 
w Genewie

GENEWA PAP. Na czwartkowym plenarnym posie 
dzeniu konferencji genewskiej, poświęconym kwestii 
indochińskiej, zabrał głos minister spraw zagranicz­
nych W. M. Mołotow, który oświadczył m. łn.:

czego delegacja amerykań- „Fałszerze Historii“ , wydaną 
ska na konferencję genew- w ZSRR w 1948 r.

tematP° rCZyWie Dla nas natomiast byłoby
‘ . rzeczą pożyteczną dowiedzieć

Wiadomo, ze konferencja przedstawiciela amery
genewska uznała za koniecz bańskiego coś niecoś o poli- 
ne, by przedstawiciele woj- t stanów Zjednoczonych 
skowi obu stron walczących w omawiane1 tu obecnie

Delegacja radziecka uwa­
ża, iż konferencja genewska 
powinna rozpatrywać żarów 
no polityczne jak i militarne 
warunki niezbędne do przy­
wrócenia pokoju w Indochi­
nach.

Obecnie rozpatrujemy spra 
wę utworzenia komisji mie­
szanych z udziałem przed­
stawicieli dowództw obu 
stron w Indochinach o- 
raz powołania organu mię­
dzynarodowego dla nad­
zorowania wykonania po-

przystąpili do ustalenia stref 
rozmieszczenia wojsk obu 
stron po zaprzestaniu dzia­
łań wojennych. Dlatego też 
wszyscy uczestnicy konfersn 
cji genewskiej zgodzili się z

sprawie przywrócenia poko­
ju w Indochinach. W chwili 
obecnej polityka ta stanowi 
jedną z głównych przeszkód 
na drodze do zaprzestania 
działań wojennych w Indo­
chinach i do ustanowienia 
tam trwałego pokoju, do któ

y , . nami wojującymi. Dlatego
też delegacja Chińskiej Re­
publiki Ludowej uważa, żedów w komisji nadzorczej 

państw neutralnych.
Niektórzy delegaci uważa­

ją, ̂  że komisja nadzorcza 
państw neutralnych może 
rozstrzygać sprawy zwykłą 
większością głosów i oponu­
ją przeciwko zasadzie zgod-

naieży sprawę zwolnienia, 
po zaprzestaniu działań wo­
jennych na całym terytorium 
Indochin, jeńców wojennych 
i internowanych osób cywil­
nych — powierzać przedsta­
wicielom dowództw obu

rozumienia rozejmowego. Jed wolność nie tylko nie ustaje, 
nakże odnosi się zdecydowa- lecz nawet przybiera na sile? 
ne wrażenie, że niektórzy

nąć to zagadnienie. Jest to
oczywiście niesłuszne.

Zwraca uwagę stanowisko oświadczeniem przedstawici- 
obecnych tu oficjalnych la delegacji radzieckiej, że
przedstawicieli Wietnamu, konferencja genewska przyj- narody Wtatnamu
Laosu i Kambodży, które de muje zasadę jedności Wietna i Laosu Dla orfa-
legacja francuska wydaje się ni u i ze sprawa ta nie jest ~ r ; V . .
popierać. Słyszymy zapew- przedmiotem dyskusji. pmęcia tego celu kon.e„*r-

« - * »  “  " ' 4 /  “  * W *  t «  niejedno- g * J * »
ko jest w porządku, jeśli aio krotnie oświadczenia przed- TJSA nie stwarzał sztue«- 

? • *llepodległosc państw gtawiciela rządu baodaiow- nych przeszkód na drodze do 
indnehinskirh. A czvz nm sk?eg0 na temat jedności p L t z K n Ł  1  sprawfę wa-

Wieinamu, aczkolwiek rząd runków jak najrychlejszego 
ten kontroluje obecnie z-słed zaprzestania działań wojen- 
wie niewielką częsc teryto- nyeh w IndocUinach. 
rram Wietnamu. W praktyce,
aby bronić jedności Wietna- Dla osiągnięcia tego celu 
mu, należy zapewnić jedność konieczne jest dalej, aby 
narodu wietnamskiego. Naj- wszyscy uczestnicy kouferen 

rządu USA. Zarówno w ro- lepszym rozwiązaniem tego fcji genewskiej uznali, iż In­
ku ubiegłym, jak i w roku problemu mogłoby być jak teresy ustanowienia trwałego 
bieżącym oficjalni przedsta- najszybsze, przeprowadzenie 
wiciele Stanów Zjednoczo- wyborów powszechnych

indochińskich. A  czyż nie 
jest zaiste dziwne, że mimo 
to walka narodów Laosu i 
Kambodży o niepodległość

Nie można pominąć w 
związku z tym stanowiska

ności poglądów. Delegacja stron, którzy zagadnienie to 
Chińskiej Republiki Ludo- omówią zarówno w Genewie 
we; nie może się zgodzić z jak i w  Indochinach. 
takim stanowiskiem. Uważa- Niektórzy delegaci wypo­
rny, że zasada zgodności po- władają się za tym — stwier 
głądów jest najsłuszniejsza, dził min. Czou En-lai w  dal- 

Komisja nadzorcza państw szej części przemówienia —
aby konferencja genewska 
rozstrzygnęła wyłącznie spra 
wę rozejmu w Indochinach i 
odsunęła problemy politycz-

neutralnych po w unia od­
zwierciedlać poglądy obu 
stron 1 uwzględniać ich in­
teresy. Tylko pod tym wa­
runkiem będzie ona mogła ne na termin późniejszy. Po 
wysuwać słuszne propozycje, wołu ją się oni przy tym na
możliwe do przyjęcia przez 
obie strony.

i. Sprawa odpowiedzialności 
komisji nadzorczej państw 
neutralnych.

Uważamy, że komis"ja nad­
zorcza państw neutralnych 
powinna być odpowiedzialna 
wobec państw, które będą 
gwarantowały przywrócenie 
pokoju w Indochinach. Na 
konferencji naszej nie wy­
suwano zastrzeżeń w tej spra 
wie. Mamy więc nadzieję, że 
konferencja zatwierdzi ten 
punkt. *

tzw. nadzoru

przykład zawarcia rozejmu 
w Korei. Takie stanowisko 
ma w rzeczywistości na celu 
odroczenie rozwiązania pro­
blemów politycznych w Indo 
chinach na czas nieokreślony 
oraz uniemożliwienie utrwa­
lenia pokoju w Indochinach.

Dlatego też delegacja Chin 
skiej Republiki Ludowej po­
piera wysuniętą 8 czerwca 
przez delegację ZSRR trzy­
punktową propozycję, która 
przewiduje, że konferencja 
genewska powinna natych­
miast przystąpić do omawia­
nia równolegle • kolejno pro 
Heniów wojskowych i poli­
tycznych dotyczących Indo­
chin oraz zapewnić nawiąza­
nie bezpośredniego kontaktu 
między stronami zaintereso

5. Sprawa 
ONZ.

W toku dyskusji wysuwa­
no propozycje, aby ONZ nad wanymi, tak aby jak najrych 
zerowała zawieszenie broni lei osiągnięte zostało porozu- 
w Indochinach. Z propozycją mienie w sprawie przywrócę 
tą delegacja Chińskiej Repu- rda pokoju w Indochinach, 
bliki Ludowej zgodzić się a przede wszystkim, aby na- 
nie może. Podkreślałem juz stąpiło jak najszybciej jed- 
niejednokrotnie. źe konferen noczesne przerwanie ognia 
•cja nasza nie ma żadnego na całym obszarze Indochin. 
związku z ONZ. W celu 
wzmożenia interwencji w

uczestnicy konferencji ogra­
niczają się jedynie do słów 
na temat konieczności zaprze 
stania działań wojennych.

Najdonioślejszą kwestią po wiciele Stanów Zjednoczo- wyborów powszechnych w 
lityczną w Inctochinach jest nych oświadczali publicznie Wietnamie. Jednakże oficjsl- 
sprawa niepodległości i wol- prawie co miesiąc, że Frań- ni przedstawiciele Wietnamu

cia powinna wreszcie zapew milczą na ten temat. Doma­
nic niepodległość Wietaamo- ga się tego jedynie Wietnam 
wi, Kambodży i Laosowi. Nie ska Republika Demokratycz- 
byłoby rzeczą trudną przyto- na.

ności narodów Indochin. $Tie 
które delegacje chcą pomi-

24 num er
„Trybuny Wolności"

Sprawy kultury i oświaty sta­
ły się sprawami każdego z nas. 
Kto chce być niekulturalny? — 
Taki jest tytuł artykułu Ada­
ma Rayskiego o codziennych 
sprawach kultury.

W artykule „Sternicy z Py­
rzyc“ Zygmunt Korta zastana­
wia się czy egzekutywa KI* w 
Pyrzycach dobrze kieruje ży­
ciem i pracą powiatu.

Na drodze życia młodego in­
żyniera postawiono czerwony 
sy gnał. Dlaczego? Odpowie na to 
felieton J. Kaliny pt. „Sygnały“ .

Dzieje jednego miliona — opo­
wiadają o kulisach finansowych 
machinacji Watykanu i osławio­
nego prałata Cippico.

Czy Maroko stanie się drugi­
mi Indochin ami? Wyjaśnienie 
tego problemu znajdziecie w ko 
respondenci! z Paryża Yves 
Constant „Alarm dla Maroka“ .

O życiu i twórczości wielkiego 
pisarza duńskiego pisze Roman 
Karst w artykule „Martin An­
dersen Nexo“ .

Co oni robią? — pytał ten czy 
ów starzec — góry przesuwają? 
Koniec świata? W trzeciej części 
swych wędrówek po białosioc- 
kiem pt. „Żubr się obudził“  pisze 
Bronisław Wiernik o walce wy­
danej bagnom.

Charlie Chaplin — człowiek 
7. laseczką — wielki artysta, pod 
żegacz sprayvy pokoju, przyja­
ciel prostego człowieka.

Józef Prutkowskł — „Gada, 
gadu...“

czyć dziesiątki tego rodzaju Wczoraj przedstawiciel Sta

S S T Ł , SSm£ uli -¿»SÓSSS*»*“ ■>"-
są bardziej zainteresowane w
niepodległości Wietnamu, 
Kambodży i Laosu aniżeli o- 
ficjalni przedstawiciele rzą­
dów królewskich w pań­
stwach indochińskich. Nale­
ży jednak uczynić jedno za­
strzeżenie. Kiedy oficjalni 
przedstawiciele USA mówią 
o konieczności przyznania 
wolności i niepodległości 
Wietnamowi, Kambodży i 
Laosowi to bardzo często o- 
świadczają oni otwarcie, że 
nie są zainteresowani w tym, 
żeby obecnie przyznać nie­
podległość państwom indo- 
chiństum. Znany senator ame 
rykański Knowland oświad­
czył wyraźnie, że niepodleg­
łość może być przyznana 
Wietnamowi, Kambodży i La 
osowi nawet za 5 lat, nato­
miast Francja powinna obeć 
nie złożyć przynajmniej od­
powiednią deklarację w tej 
sprawie, by ułatwić utworze 
nie armii wietnamskiej.

W świetle tego nie trudno 
jest zrozumieć, dlaczego ofi­
cjalne osobistości amerykań­
skie w swych oświadczeniach 
składanych w Stanach Zjed 
noczonych tak często mówią 
o konieczności przyznania 
niepodległości Wietnamowi, 
Kambodży i Laosowi, i dla-

wał Związek Radziecki, po­
wtarzając zwykłe, oklepane 
insynuacje, do których przed 
stawiciele USA uciekają się 
niekiedy, gdy nie mają nic 
do powiedzenia co do meri­
tum sprawy. Stosując tę me 
todę przypomniał on wyda­
rzenia przeszłości i przedsta­
wił je w fałszywym świetle. 
Mówił m. in. o niewłaściwej 
polityce Związku Radzieckie 
go wobec Polski w związku 
z zawarciem paktu nieagresji 
z Niemcami w 1939 roku. 
Bezpodstawność lego twier­
dzenia jest oczywista. By 
przekonać się o tym wystar­
czy przeczytać dobrze znaną 
publikację historyczną pt.:

pokoju w Indochinach wy­
magają — równolegle z ure­
gulowaniem problemów woj 
skowych — również uregu­
lowania odpowiednich pro­
blemów politycznych. Kwe­
stie te obejmują przede wszy 
stkim sprawę zapewnienia 
niepodległości Wietnamu. La 
psu i Kambodży i sprawę 
przywrócenia jedności każde 
go z państw indochińskich w 
warunkach wolności i prze 
prowadzenia powszechnych 
wyborów.

Konferencja genewska 
spełni swe zadanie, jeśli u- 
daremni wysiłki w kierunku 
rozszerzenia wojny w Indo­
chinach i montowania w tym 
celu nowych agresywnych 
bloków militarnych. Spełni 
ona sw'e zadanie, jeśli jej wy 
sitki zmierzać będą do jak 
najrychlejszego zaprzestania 
działań wojennych i osiągnię 
cia porozumienia dotyczące­
go podstawowych warunków 
przywrócenia pokoju w Indc 
chinach.Nasza Ankieta

jak oceniasz służbę informacyjną 
i publicystyczną

„GŁOSU WYBRZEŻA"
w zakresie polityki międzynarodowej? 
S z c z e g ó ł y  w numerze wtorkowym
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Indochinach istnieją zamia- = 
ry umieszczenia na porządku = 
obrad ONŻ sprawy Indochin | 
i wywołania w ten sposób = 
sporów. W takich warunkach | 
tym bardziej nie może być ź 
mowy o powierzeniu ONZ 5 
nadzoru nad przestrzeganiem ; 
postanowień porozumienia o jj 
zawieszeniu broni w Indo- | 
chinach. H

Niezwykłe
odkrycie 

w  Nowej Gwinei
LONDYN PAP. Agencja Reute ź 

ra donosi z Port Moresby (Nowa = 
Gwinea), że podczas badań kar- z 
tograficznych prowadzonych = 
przy pomocy samolotów, odkry- 5 
to w Nowej Gwinei w dżungli = 
między dwoma wysokimi pasami S 
górskimi trzy rozlegle doliny, za z 
mieszkałe przez 100-tysięczne ple z 
mię Papuasów, które nigdy nie i  
miało styczności ze światem ze- = 
wnętrznym. =

Według pierwszych doniesień, z 
plemię to zajmuje sie rolnic- r 
twem, stosuje sztuczne nawadnia i  
nie uprawianych pól, a nawet | 
płodozmiany.

Najemnicv amerykańskisti monopoli«

Niedawno temu prasa doniosła o utwo 
rżeniu międzynarodowego konsorcjum 
(zrzeszenia), mającego zajmować się eks- 
ploatacją i zbytem najty irańskiej. W 
skład tego konsorcjum wchodzą następu­
jące monopole: Anglo-Iranian Oil Compa­
ny (spółka anglo-irańska), Royal Dutch- 
Shell (towarzystwo anglo-holender skie), 
Standard Oil oj New Jersey (Rockefeller 
-  USA), Standard Oil of California (Rocke 
feller), Texas Oil (pod wpływem Rockefel 
lera), Gulf Oil (Mellon — USA) i Com- 
panie Française de Petroles.

W ten sposób długoletnia walka ame­
rykańskich monopoli o wyparcie Angli­
ków z Iranu zakończyła się na razie po­
działem miejsc w Iranie. Na 8 koncernóu)
— zamiast dotychczasowego jednego AIOC
— pięć należy do amerykańskich „królów 
nafty“.

Niżej podane fragmenty z reportażu ra­
dzieckiego korespondenta D. Kraminowa 
pt. „Najemnicy amerykańskich monopoli“, 
charakteryzuja.ee oficerów amerykańskich, 
jako wykonawców woli amerykańskich 
monopolistów, pokazują jednocześnie wal­
kę anglo-amerykańską o naftę Bliskiego 
Wschodu w czasie i bezpośrednio po dru­
giej wojnie światowej.

(kj).

P u ł k o w n i k

TAJEMNICZY KOMIWOJAŻER

P IERWSZY Amerykanin, z którym zetkną­
łem się w 1943 roku przed samym odlo­

tem z Teheranu do Kairu, dokąd udawałem się 
w charakterze korespondenta, wprawił mnie w 
zakłopotanie. Z wyglądu zewnętrznego i ma­
nier wyglądał na kupca. Miał na sobie szary 
podróżny strój, błyszczące kamasze na grubej 
podeszwie i miękki, szary kapelusz. Nonsza­
lancki i jednocześnie podchlebiający sposób 
bycia zdradzał jego komiwojażerską przeszłość. 
Z wszystkimi był uprzedzająco grzeczny...

Witał się głośno. Z tą familijną prostotą, 
wyróżniającą wszystkich Amerykanów, którzy 
z niejednego pieca chleb jedli i znają swoją 
cenę. Wyciągnął do mnie wąską, lecz mocną 
żylastą dłoń i przedstawił się, wymawiając wy 
raźnie swoje personalia, jak gdyby na trzy 
takty. Z początku powiedział:

— Norman Clark...
Następnie, obawiając się widocznie, że go 

wezmę za. jakiegoś innego Clarka, dodał:

— Kupiec z Pensylwanii...
I po chwili, widocznie nie mając zaufania 

do moich znajomości geografii, wyjaśnił:
— U — S — A...
Uścisnął moją rękę, potrząsnął ją i oznaj­

mił, że „bardzo rad poznać dziennikarza ra­
dzieckiego".

Do samolotu wszedł ostatni. Usadowiwszy 
się w kabinie wyciągnął swoje zapasy prze- 
ciwwymłotowych tabletek i rozdał je wszystkim 
pasażerom. W tabletki te zaopatrzył się wi­
docznie dla innych, gdyż sam nie połknął ani 
jednej, chociaż nad perskimi górami porządnie 
nas kołysało. Nie ulegało wątpliwości, że przy­
wykł do latania w warunkach tropikalnych, 
gdyż wcale nie reagował na ostrą, wywraca­
jącą wnętrzności, zmianę temperatur. Wyda­
wało się, ż.e znał doskonale miejscowości, nad 
którymi przelatywaliśmy. Z rzadka tylko spo­
glądał w dół przez okienko i według jemu tyl­
ko znanych szczegółów określał, gdzie się 
znajdujemy.

ELDORADO W CIENIU BAGDADU
"KJA lotnisku pod Bagdadem, Clark zaprosił 
J-imnie na spacer. Ogłuszony rykiem moto­

rów, chybotaniem i śmiertelnym upałem led­
wo wydostałem się na popękane pole lotniska. 
Gorący wiatr dął nad ziemią, wyrywając 
uschniętą trawę ze szczelin. Nad nami unosi! 
się bury pył. Od tej pustyni, wypalonej słoń­
cem, tchnęło takim beznadziejnym smutkiem, 
że mimo woli wyrwaiy mi się słowa:

— Jaki biedny kraj!
— Najbogatszy kraj w świecie — żywo za­

przeczył Clark, widocznie nie rozumiejąc o co 
mi chodzi. Eldorado i Clondyke — to po pro­
stu blade cienie w porównaniu z tym krajem.

Napotykając moje zdziwione i niedowie­
rzające spojrzenie, Clark dodał:

— Wkrótce cały świat stanie się zależny od 
bogactw, które ten „biedny kraj“ posiada.

Wiedziałem, o jakich bogactwach mówi 
Clark, lecz w  dalszym ciągu udawałem zdzi­
wienie. Clark gestem zaprosił mnie do odej­
ścia od samolotu. Głosem starego nauczyciela, 
oznajmiającego swoim uczniom tysiącletnie 
prawdy, Clark zaczął opowiadać:

— Pod naszymi nogami, na głębokości kil­
kuset metrów znajduje się „czarne złoto," — 
ropa naftowa. Jest jej tutaj, w  rejonie zatoki

perskiej, tyle, że cała wschodnia półkula ziem­
ska, wyłączając wasz wielki kraj, mogłaby po­
kryć swoje zapotrzebowania na wszelkiego ro­
dzaju paliwa w ciągu półtorej setki lat, nawet 
pod warunkiem, że potrzeby te wzrosłyby dzie­
sięciokrotnie. Czy wie pan ile jest tutaj nafty? 
Nie wie pan? Ponad dwieście miliardów be­
czek, I jeszcze sto miliardów beczek nafty moż 
r:a otrzymać z węglowo pochodnych gazów. A 
wie pan ile czystego zysku można tu otrzyn^- 
wać rocznie? Pięćset pięćdziesiąt milionów do 
larów, Oblicz pan — pięćset pięćdziesiąt milio­
nów dolarów...

Clark umilkł, kierując swój rozmarzony 
wzrok w stronę horyzontu, nad którym niosły 
się potoki rozpalonego powietrza. Nie wiedząc, 
jak zacząc przer waną rozmowę, nieostrożnie za­
pytałem:

SMAK NAFTY

CZY nie po to pan przyjechał?
Amerykanin błysnął na mnie swoim 

kłującym wzrokiem i podejrzliwie spytał:
— Co pan rozumie przez to „po to“ ?
— No... być może organizować wydobycie 

ropy?
— To nie taUue proste, — odpowiedział 

Clark po dłuższej chwili namysłu. Tutaj gos­
podarzami są Anglicy. A  oni nie chcą, aby kto 
kolwiek, oprócz nich, przyłożył rękę do tego 
interesu. Niech pan sam osądzi. Połowa zapa­
sów ropy naftowej należy do Anglików, poło­
wa do nas, Amerykanów. A  co się tyczy wydo­
bywania ropy, to na każde sto beczek, rzuca­
nych na rynek, do nas należy tylko piętnaście, 
do Anglików — osiemdziesiąt pięć. Oprócz te­
go jesteśmy zobowiązani dostarczać tę ropę do 
angielskich rafinerii, gdyż własnych tutaj nie 
posiadamy.

— Czyżby Amerykanie pozostali tak daleko 
w tyle?

— Nie w tym rzecz — zaprzeczył z pew­
nym rozdrażnieniem Clark. — Sprawa jest tego 
rodzaju, że Anglicy kontrolują ten wielki i bo­
gaty rejon ekonomicznie i politycznie. Oni za­
trzasnęli drzwi. Bliskiego Wschodu przed na­
szymi firmami i spółkami i trzymają je tak 
mocno zamknięte, że musimy w nie stukać ku­
łakami wszystkich czterdziestu ośmiu stanów. 
Wyłamaliśmy wrota do Arabii Saudyjskiej, ale 
wyjść stamtąd nie możemy: wszystkie rurocią-
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Agitator
czyte ln ictw a

CODZIENNIE, wczes­
nym rankiem wyjeż­
dża z Kośeieleczek na 

rowerze szczupły, ogorzały 
mężczyzna. Szybko przeby­
wa 10 kilometrów, dzielą­
cych go od miejsca pracy 
i o godz. 7,30 zatrzymuje 
się przed drewnianym 
dworkiem w Lasowicach 
Wielkich. Napis na czerwo­
nej tablicy informuje, że 
mieści się tu Urząd Pocz­
towo - Telekomunikacyjny. 
W nim właśnie pracuje od 
3 lat najlepszy listonosz w 
pow. malborskim — Zenon 
Łyszkowski.

— Iie tam tego dzisiaj 
jest? ■— pyta do przywita­
niu się z kolegami. Zagad­
nięci uśmiechają się: „Nie 
martw się, będziesz miał co 
dźwigać!”

Segregowanie listów i ga 
zet odbywa się szybko. Co­
raz bardziej pęcznieją tor­
by listonoszy. Poukładane 
w nich ciasno leżą obok 
siebie numery „Głosu Wy­
brzeża”, „Dziennika Bał­
tyckiego”, „Przyjaciółki” , 
„Sztandaru Młodych” , eg­
zemplarze pism rolniczych, 
tygodników ilustrowanych. 
Czeka je jeszcze kilkuna­
stokilometrowa podróż, za­
nim dostaną się do rąk pre 
numeratorów.

Wszystko jest już przy­
gotowane, można więc ru­
szać w objazd. Wesoło po­
gwizdując siada Łyszkow­
ski na swojego mechanicz­
nego „rumaka”. Przed nim 
ponad 15 km drogi do 
trzech leżących w jego re­
jonie wsi — Lipinek Gdań 
skich, Myszewa i Nidowa.

Przed każdym prawie do 
mem zeskakuje z roweru 1 
zawsze wesoły doręcza 
przesyłki i gazety. Często 
dodaje przy tym: „Cieka­
wa jest dzisiaj gazeta, bę­
dziecie mieli co czytać”. Bo 
Łyszkowski codziennie 
przegląda gazety, aby póź­
niej móc wskazać odbior­
com ciekawe artykuły. W 
ten sposób zachęca do czy 
tania gazety.

Naczelna jego maksymą, 
jak sam mówi. jest prze­
strzeganie punktualności w 
doręczaniu listów i gazet 
oraz uprzejmość. Zawsze 
jest mile wdziany, bo po­
gada i o sprawach gospo­
darskich i o tym, co w 
świecie słychać.

Zenon Łyszkowski przy­
stąpił do współzawodnict­
wa o tytuł najlepszego pro 
pagatora „Głosu Wybrze­
ża” i w krótkim czasie o- 
siagnął bardzo dobre wy­
niki w werbowaniu czytel­
ników. Teraz przeciętnie na 
jednego mieszkańca jego 
rejonu przypada prenume­
rata dwóch różnych gazet. 
Liczbę prenumeratorów

„Głosu Wybrzeża” nodniósł 
do 92. a będzie się starał 
nadal ją zwiększać. Ostat­
nio na lipiec zv;erbowal 
kilku nowych czytelników, 
m. in. Bednarczyka i Koz­
łowskiego ze spółdzielni 
produkcyjnej Myszewo, Si­
korę z PGR Myszę.wo, Wo- 
źniakównę z PGR Lipinki 
Gdańskie i innych.

Nie zawsze jednak jest 
łatwo przekonać chłopa, że 
gazeta w domu — to łącz­
ność ze światem i pomoc 
w pracy na wsi. Tak było 
z Kluszczyńskim z Lipinek. 
„Co mi tam po gazecie — 
niezmiennie odpowiadał na 
propozycje zaprenumero­
wania pisma. W końcu je­
dnak uparta argumentacja 
cierpliwego listonosza od­
niosła skutek. Od lipca już 
przywozić będzie Klusz­
czyńskiemu „Głos Wybrze­
ża”.

„Trzeba 'umieć podejść 
do ludzi — mówi Łyszkow 
ski — nie zrażać się burk­
niętym na odczepnego sło­
wem,

Łyszkowski jest również 
dobrym kolporterem książ­
ki. W’ maju sprzedał 
31 książek, ,a teraz w 
„Dniach Oświaty, Książki i 
Prasy“ zamierza sprzedać 
jeszcze więcej. Przyjdzie 
mu to tym łatwiej, że mie­
szkańcy Lipinek, Myszewa 
i Nidowa coraz chętniej wi 
dzą u siebie w  domu książ 
kę i gazetę, lub pisma rol­
nicze, które pomagają im 
lepiej gospodarować, roz­
szerzają ich horyzonty my­
ślowe.

O swojej działalności nad 
upowszechnieniem czytel­
nictwa książki i prasy mó­
wi Łyszkowski z pełnym 
poczuciem obowiązku. Jest 
dla niego całkiem natural­
ne, że właśnie listonosz 
wiejski ma być agitatorem. 
Dlatego sumiennie i chęt­
nie spełnia swoją pracę. Za 
nią nagrodzono go w roku 
ubiegłym Brązową Odzna­
ką Przodownika Pracy, za 
nią otrzymał w I kwartale 
br. premię pieniężną. Obe­
cnie nadal utrzymuje się w 
czołówce najlepszych listo­
noszy województwa.

* .4, *
Jak każdy człowiek ma 

Łyszkowski zmartwienie. 
Jego największą bolączką 
jest sprawa mieszkania. Z 
czworgiem małych dzieci 
mieszka w wilgotnej izbie 
u dróżnika w Ko.ścielecz- 
kach. Starania o przydział 
nowego mieszkania czynio 
ne w Powiatowym Zarzą­
dzie Łączności i Prez. PRN 
w Malborku nie dały do­
tychczas rezultatu. Może 
teraz, biorąc pod uwagę 
jego ofiarną pracę, władze 
postarają się przyjść mu z 
pomocą. L. K.
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Z ustrojem politycznym 
naszego państwa z ustrojem 
demokracji ludowe; związa­
ny jest ściśle planowy cha­
rakter naszej gospodarki na 
rodowej. Plan jest tym in­
strumentem, przy pomocy 
którego ustala się drogi roz­
woju wszystkich dziedzin na 
szego życia gospodarczego.

Planowanie jednak —■ to 
nie tylko nakreślenie wytycz 
nych — to także organiza­
cja ich wykonania. Dlatego 
tak ważne w gospodarce pla 
nowej jest właściwe przygo­
towanie produkcji.

OD CZEGO ZALEŻY
SPRAWNY PRZEBIEG 

PRODUKCJI
Punktem wyjścia i podsta­

wowym czynnikiem, umożli­
wiającym właściwe zorgani­
zowanie całego procesu przy­
gotowania i przebiegu pro­
dukcji, jest dokumentacja 
konstrukcyjna i technoiogicz 
na. Po to jednak, aby doku­
mentacja ta mogła spełnić 
swe zadanie musi ona być 
przejrzysta, dokładna i jak 
najściślej powiązana z orga­
nizacją procesu produkcji.

Następnym, niezbędnym e- 
lementem właściwego przy­
gotowania produkcji jest 
plan techniczno - ekonomicz 
ny, który powinien być tak 
opracowany, aby zapewniał 
optymalne wykorzystanie mo 
cy produkcyjnej zakładu.

Rzecz jasna, zadaniem ko­
mórek przygotowania pro­
dukcji jest nie tylko samo 
opracowanie planu technicz­
no - ekonomicznego, lecz tak 
że pełne zabezpieczenie jego 
wykonania oraz stała i sy­
stematyczna analiza jego wy 
ników.

Prócz tego do podstawo­
wych zadań komórek przy­
gotowania produkcji należy 
opracowanie dla poszczegól­
nych wydziałów i działów ta 
kiej organizacji pracy, która 
pozwoli na szybkie wykony­
wanie i likwidowanie bieżą­
cych trudności, braków i nie 
dociągnięć

Właściwe opracowanie 0- 
raz terminowe wykonanie

Inż. W acław Galica
wszystkich tych zadań przez 
poszczególne ogniwa przygo­
towujące produkcję, powin­
no dać w efekcie najspraw­
niejszy i najbardziej ekono­
miczny przebieg produkcji.

Jak te zagadnienia są rea­
lizowane w naszej stoczni? 
Jakie są niedociągnięcia po­
szczególnych komórek orga­
nizacyjnych przygotowania 
produkcji? W jaki sposób 
można je usunąć i jaki to 
będzie miało wpływ na obniż 
kę kosztów własnych?

Aby odpowiedzieć na te 
pytania przeanalizujmy w 
skrócie poszczególne etapy 
przygotowania produkcji w 
naszej stoczni.

W oparciu o wytyczne pań 
stwowe poszczególne komór­
ki planowania opracowują 
plany produkcyjne — po­
cząwszy od rocznych ogólno- 
stoczniowych, a skończywszy 
na dziennych harmonogra­
mach wykonawczych dla każ 
dego stanowiska i zespołu ro 
boczego.

Po to jednak, aby plany 
te mogły być rytmicznie wy 
konywane, trzeba stworzyć, 
odpowiednie ku temu wa­
runki. Należy więc zabezpie 
czyć każdy odcinek pracy w 
dobrą dokumentację kon­
strukcyjną i technologiczną; 
w odpowiednią do zadań 
moc produkcyjną; we właści 
we urządzenia, narzędzia o- 
raz materiał podstawowy i 
pomocniczy; zapewnić szybki 
transport wewnątrz i mię­
dzywydziałowy oraz spraw­
ną organizację odbiorów go­
towej produkcji.

NASZE „GRZECHY 
GŁÓWNE“

Do niedawna byliśmy tak 
pochłonięci bieżącymi trud­
nościami w wykonywaniu 
planów, że za mało uwagi i 
energii poświęcaliśmy właś­
ciwemu przygotowaniu pro­
dukcji, a zwłaszcza dokumen 
tacji konstrukcyjnej i tech­
nologicznej. Dlatego właśnie

»Gór «  s łucha z dołu, 
a »dołów* z gó ry
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wyłaniały się w toku produk 
cji dziesiątki trudności, któ­
re dobitnie świadczyły o bra 
ku więzi między dokumen­
tacją konstrukcyjną, techno­
logiczną i organizacją pro­
dukcji.

Jedną z poważnych wad 
dokumentacji konstrukcyj­
nej było stosowanie olbrzy­
miej i niczym nie uzasadnio 
nej różnorodności w. wymia­
rach i formatach materia­
łów. Prócz tego dokumenta­
cja ta stale była poprawiana 
i zmieniana. Pociągało to za 
sobą zmiany i poprawki w 
dokumentacji technologicz­
nej, która poza tym była nie 
kompletna i niedokładna.

Taki stan podstawowej do 
kumentacji, już na wstęp­
nym etapie przygotowania 
produkcji, stwarzał wiele 
trudności komórkom zaopa­
trzenia i planowania.

Sytuację tę pogarszał czę­
sto brak zabezpieczenia w ie­
lu planowanych prac w -nie­
zbędne urządzenia i narzę­
dzia, energię oraz transport. 
Jeśli do tego dodamy jeszcze 
niesumienne i bezduszne po­
dejście do swych obowiąz­
ków ze strony niektórych 
pracowników, to będziemy 
mieli ogólny zarys niedoma- 
gań i trudności, które muszą 
być usunięte w trakcie przy­
gotowania produkcji, aby 
stworzyć odpowiednie warun 
ki do sprawnego i ekono­
micznego wykonywania pla­
nów.

Wszystkie te niedociągnię­
cia i braki kosztowały stocz­
nię, gospodarkę narodową i 
nas wszystkich bardzo dro­
go. Produkowaliśmy drogo, 
bo zbyt często dokumentację 
techniczną zastępowaliśmy 
jej namiastkami, a celową i 
dalekowzroczną organizację 
— szturmowszczyzną; bo nie 
potrafiliśmy doprowadzić do 
świadomości całej załogi, że 
gospodarujemy na swoim, że 
nie wolno nam marnotrawić 
ani grama materiału, ani mi 
nuty czasu.

PIERWSZE KROKI
W ostatnim czasie kierow­

nictwo administracyjne i po 
lityczne stoczni wydało tym 
wszystkim niedociągnięciom 
i brakom energiczną i zdecy 
dowaną walkę. M. in. przy­
stąpiono do kolektywnego o- 
pracowania nowej dokumen­
tacji technologicznej, ściśle 
powiązanej z organizacją roz 
liczania kosztów. Jednocześ­
nie rozpoczęto w wydziałach 
produkcyjnych organizowa­
nie zespołów roboczych spe­
cjalizujących się w wyko­
nywaniu technologicznie po­
dobnych do siebie sekcji o- 
krętowych.

W oparciu o nową doku­
mentację przystąpiono do or­
ganizacji centralnej emisji d0 
kumentacji warsztatowej o- 
raz uporządkowano cały sze 
reg spraw związanych z orga 
nizacją rozliczenia kosztów i
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Rockefellera")
gi naftowe znajdują się w rękach angielskich. 
I wie pan, co oni robią z taką zdawałoby się, 
niewinną rzeczą jak rurociągi? Dyktują nam 
ceny na rynku naftowym. Pan się uśmiecha... 
Ależ tak jest w rzeczywistości. Zmusili naszą 
„Guli Oil Company“ (naftowe towarzystwo Za­
toki Perskiej) do podpisania z AIOC (Anglo - 
Irańskie Towarzystwo Naftowe) umowy, zabra­
niającej nam sprzedaży ropy naftowej po ce­
nach wyższych od AIÓC.

„NIE DŻENTELMEŃSKI PODZIAŁ“ZAWRÓCILIŚMY do samolotu. Ameryka­
nin przez dłuższy czas milczał, potem z 

udanym westchnieniem rzekł:
— Tak, bogactwa są tu kolosalne. Tylko ich 

podział jest nieuczciwy, nie dżentelmeński. Jak 
pan sądzi?

Zauważyłem, że rzeczywiście podział bo­
gactw' Bliskiego Wschodu jest nieuczciwy, acz­
kolwiek pojęcie o tym miałem zupełnie inne. 
Ponieważ nie odkryłem swoich myśli, Clark 
prawdopodobnie uznał, że podzielam jego opinię. 
Ożywił się, rozciągnął swoje wargi w sztucz­
nym uśmiechu, obnażając błyszczące zęby i os­
trożnie dobierając slow'a zaproponował mi zde­
maskowanie w' prasie moskiewskiej angielskie­
go uzurpatorstwa. Clark od razu wyraził chęć 
dostarczenia mi niezbędnych cyfr i faktów. I 
podczas gdy lecieliśmy do Kairu, starannie prze 
pisywał ze swojego notesu do mojego jakieś 
tam cyfry.

Na lotnisku w Kairze, ku mojemu wielkie­
mu zdumieniu Clarka oczekiwali nie handlarze, 
lecz amerykańscy oficerowie. Gdy pojawił się 
na schodach przystawionych do samolotu, sta­
nęli na bacsńość, zasalutowali, wysoko zadzie­
rając poły krótkich kurteczek.

Uprzedzająco grzeczny i uśmiechający się 
komiwojażer, siedzący obok mnie przed minu­
tą, nagle znikł. Zamiast niego, na betonową 
dróżkę lotniska schodził wysoki i prosty jak 
szpada, starszy człowiek z ostrą kościstą twa­
rzą. Kroki jego demaskowały zawodowego ofi­
cera.

Oficerowie stuknęli obcasami, przepuścili 
Clarka i dokonawszy sprawnego obrotu poma­
szerowali wślad za nim do odległej o dwadzie­
ścia kroków amerykańskiej maszyny sztabo­
w e j  “ i ł " '■

TO NIE CLARK A LEVELL

PO dziesięciu dniach znowu zobaczyłem 
Clarka. Siedzieliśmy ze znajomym angiels 

kim dziennikarzem na werandzie hotelu „Shep 
hards“. O zmierzchu,"gdy opadał nużący upał i 
długie cienie padały na ulicę, schodziła się tu­
taj kairska arystokracja średniego kalibru. Clark 
wysiadł z wojskowego samochodu i wszedł po 
białych, granitowych schodach na werandę. 
Ubrany był w letni mundur pułkownika armii 
amerykańskiej. Zauważywszy mnie, Clark na 
chwilę zmieszał się i udając, że mnie nie zna, 
odwrócił wzrok w inną stronę. Lecz ja podnios- 

* łem się ze swego miejsca i ukłoniłem mu się 
tak demonstracyjnie, że nie zauważyć tego nie 
można było. Clark pojąwszy to, odwrócił się w 
moją stronę, rozciągnął swoje cienkie wargi 
w uśmiechu, ukazując swoje zapasy złota w 
ustach, rzucił przyjacielsko i zupełnie obojęt­
nie: „Hallo!“ i przeszedł dalej, do hotelu.

— Pan zna Levella? —• żywo, i jak mi się 
zdawało, z niejaką zazdrością zapytał Anglik. 

— Kogo?
— Pułkownika Levella.
— Levella?
— Pyta się pan, jak gdyby słyszał po raz 

pierwszy to nazwisko — odpowiedział z nieza­
dowoleniem mój znajomy,

— Przecież to nie Levell, a Clark — i do­
dałem — Norman Clark, kupiec z Pensylwanii.

— To wcale nie Clark •— poprawił mnie 
Anglik — i on, jak pan widzi, wcale nie jest 
kupcem, lecz pułkownikiem, i nie po prostu 
pułkownikiem, lecz pułkownikiem Levellem.

— Mnie to też niewiele mówi. Któż to jest, 
ten pułkownik Levell?

— Czyżby pan nic o nim nie słyszał? — 
zapytał z kolei Anglik. — Przecież to pełno­
mocnik Rockefellera i jeden z macherów to­
warzystwa naftowego „Socony Vacuum“, któ­
re usiłuje zagarnąć naftowe bogactwa Bliskie­
go Wschodu w  swoje ręce. Óno już ma w 
swej garści Arabię Saudyjską, a teraz usi­
łuje położyć swoją łapę na naftę Iraku i 
Iranu.

— Lecz wy. Anglicy na pewno do tego 
nie dopuścicie.

— Lżej powiedzieć, aniżeli zrobić — filozo­
ficzni« uumixl Aiysłik. — Padcza* *dy ar­

m's sojuszników wypierała z Północnej A fry­
ki Niemców i Włochów, pułkownik Levell, 
razem, ze swoją świtą majorów, kapitanów 
i lejtnantów, penetrował nasze tyły na Bliskin^ 
Wschodzie, wynajdując szczeliny, aby nas ogra 
bić...,

POŻĄDLIWE ŁAPY W NAFCIE

A NGLIK nie ukrywał swego oburzenia, 
które według mnie, nie było pozbawio­

ne podstaw. Amerykańskie monopole, w. szcze­
gólności bankierska grupa Rockefellera, rze­
czywiście wykorzystały wojnę w  Północnej 
Afryce, aby umocnić i rozszerzyć swoje pozy- 

. cje nie tylko w Afryce kosztem Francuzów, 
lecz i na Bliskim Wschodzie kosztem Angli­
ków.

Pułkownik Levell, jak ml później z dużą 
ochotą opowiadali Anglicy, wylądował razem 
z armią w Oranie, w Algierze, przeszedł z nią 
do Tunisu, następnie, gdy sojusznicy, w re­
zultacie klęski armii hitlerowskiej na wschod­
nim froncie, zdołali wyprzeć Niemców i Wło­
chów z Północnej Afryki, przybył w otocze­
niu całego sztabu majorów, kapitanów i lejt- 
nantów do Kairu. Stąd urzeczywistniał po­
dróże i loty po całym Bliskim Wschodzie...

Levell sporządził duże sprawozdanie o swo­
ich podróżach 1 pertraktacjach. Sprawozda­
nie to, którego treść w niewyjaśniony spo­
sób dostała się do wiadomości Anglików, bar­
dzo zaniepokoiło ich. Pułkownik uzasadniał 
absolutną konieczność dla Ameryki zagarnię­
cia w swoje ręce całego ogromnego naftowe­
go rejonu Bliskiego Wschodu. Level! wska­
zywał, że źródła amerykańskie wyczerpują się 
z ogromną szybkością i że jeśli USA nie za­
garną nafty Bliskiego Wschodu, to po jakimś 
czasie nie będą w stanie pokryć zapotrzebo­
wania na paliwo nawet dla własnych sil zbroj­
nych.

Sprawozdanie Levella zostało przesłane 
władzom wojskowym, a następnie przekazane 
prezydentowi. O Lei ellu sami Amerykanie 
zaczęli mówić, jako o bystrym pułkowniku, 
troszczącym się o interesy Stanów Zjednoczo­
nych. W rzeczywistości sprawozdanie to, od 
pierwszej do ostatniej litery, wyrażało inte­
resy grupy Rockefellera i było podyktowane 
przez właścicieli towarzystwa naftowego „Soco­
ny Vacuum“...

D. KR AMINÓW  
(tłum. K. J.).

- * V  oryginale? ..FPłkowntk ot

ich analizą Zorganizowano 
równie? obowiązkowe szkole 
nie ekonomiczne całegc ak­
tywu kierowniczego stoczni

Wszystkie te prace wyko­
nywane są kolektywnie przez 
pracowników działu główne­
go technologa, działów pro­
dukcji, wydziałowych pio­
nów przygotowania produk­
cji, głównego księgowego i 
działu organizacji.

Te pierwsze jednak osiąg­
nięcia w usprawnieniu przy­
gotowania produkcji w» żad­
nym wypadku nie mogą stać 
się źródłem samouspokoje- 
nia. Trzeba sobie jasno po­
wiedzieć, że prace nad tech­
nicznym i ekonomicznym 
przygotowaniem produkcji 
właściwie dopiero się zaczę­
ły. Teraz dopiero zaczyna­
my w pełni wiązać całość do 
kumentacji z organizacją i 
specyfikacją produkcji okrę­
towej.

Wysiłki nasze obok techno 
logicznego i organizacyjnego 
opanowywania produkcji o- 
krętów zmierzają do jak naj 
szybszego stworzenia w sto­
czni warunków do wprowa­
dzenia rozrachunku wew­
nątrzzakładowego.

Musimy przyznać, że w 
pracy tej mamy jeszcze ma­
ło doświadczenia, że ciągle 
napotykamy na nowe i nie­
przewidziane trudności. Aby 
przeszkody te łatwej poko­
nywać, aby wzmo^ić nasze 
wiadomości i doświadczenia, 
musimy pracować jak naj­
bardziej kolektywnie. . Nie 
może-w pracy te j, zabraknąć 
wiedzy żadnego inżyniera, 
technika czy ekonomisty, nie 
może zabraknąć doświadcze­
nia żadnego mistrza i robot­
nika

Jednym z naszych podsta­
wowych. zadań w walce o 
obniżkę kosztów własnych 
jest jak najlepsze, jak naj­
pełniejsze przygotowanie pro 
dukcji. W tym celu musimy 
stworzyć taką organizację i 
technologię wytwarzania, któ 
ra pozwoli nam budować 
statki najwyższej jakości, 
przy minimalnym nakładzie 
materiału, robocizny 1 ener­
gii.

U ty lĄ tb i
NASI KONK
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Zdjęcie przedstawia fragment pałacyku, zbudowa­
nego w roku 1194 przez budowniczego Jana Glotów. 
Pałacyk ten służył początkowo członkom jednego z 
bractw gdańskich. Mieściła się tu później szkolą szer­
mierki, zbierali się brakarze i cechownicy gdańskiego 
sukna. W uh. stuleciu znajdowała się tu szkoła sztuk 
pięknych. Czterospadowy dach zwieńczony jest latar­
nią, na której znajduje się figura.

Kupon konkursowy nr. 7
\

Imię i nazwisko ..........................................

Adres ............................ .......... ............... .

Jak nazywa się ta budowla ..... ........... ..........

Gdzie ona się znajduje.................................

Kiedy została odbudowana....................... .
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Wezwanie zostało rzucone
Jak już in formowaliśmy 

mistrzowska brygada wyso­
kich urodzajów, a wraz z 
nią cala załoga wzorowego, 
oslonińskiego PGR gościła o- 
statnio brygadzistów i ogni­
wowych z brygad i ogniw 
wysokiego urodzaju, kierow­
ników PGR z Pomorza, a 
także delegacje załóg PGR z 
całego kraju.

Uczestnicy zjazdu obejrze­
li pola i wszystkie pomiesz­
czenia gospodarskie w Oslo- 
ninie, zarzucając pytaniami 
kierownika PGR, tow. Skwie 
Tczewskiego, słynnego bryga 
ćzistę mistrzowskiej brygady 
wysokich urodzajów, Alek­
sandra Łagnowskiego i in­
nych członków załogi. Wszy­
scy pragnęli poznać „tajem­
nicę“ osiągnięć przodującego 
gospodarstwa. A sprawa w 
gruncie rzeczy-jest prosta •— 
wyniki swe PGR Osłonino 
zawdzięcza wzorowej organ! 
zacji pracy, stosowaniu poślę 
powych metod w uprawie i 
hodowli, metod, o których w 
wielu innycn gospodar­
stwach dużo się mówi, ale 
nie zawsze stosuje się je w 
praktyce.

NAJLEPSZA BRYGADA
Przytoczmy nieco liczb i 

szczegółów o osiągnięciach 
brygady Łagnowskiego. Wy­
pada nadmienić, że za ubieg 
łoroczne wyniki swej pracy 
zdobyła ona zaszczytny tytuł 
„najlepszej w 1’ olsce“, otrzy­
mując do podziału nagrodę 
w wysokości 10 tysięcy zł. 
sam zaś brygadzista został 
odznaczony Brązowym Krzy­
żem Zasługi. Brygada skła­
da się z 33 osób (w tym tak­
że 3 traktorzystów, dwóch 
kowali, stelmach), ale w okre 
sie szczególnego nasilenia 
prac pomagają jej w polu 
warsztatowcy i rodziny zało­
gi. W tym roku np. cały are­
ał (17 ha) cukrówki, wzięły 
pod swoją wyłączną opiekę 
kobiety. Żona Łangowskiego 
daje przykład. Inne również 
wychodzą do roboty tym 
chętniej, że ich dzieci przez 
ten czas przebywają w miej­
scowym przedszkolu.

Nad życiem i działalnością 
załogi PGR czuwają organi­
zacja partyjna i rada zakła­
dowa. One to pomogły zor­
ganizować w brygadzie og­
niwo wysokiego urodzaju, o- 
ne dopilnowują cotygodniowe 
go szkolenia, zwołują częste i 
przemyślane, a więc owocne 
narady robocze i pobudzają 
przodowników praev do wza 
jemnej wymiany doświad­
czeń.

WZRASTAJĄ PLONY

Coprawda, gleba w Osło­
nią!« jest doić urodzajna,

tym niemniej, głównie wkła­
dowi pracy włożonej w jej 
uprawę i pielęgnację, zaw­
dzięcza brygada osiągane plo
ny. W porównaniu z 1952 r, 
wzrosły one w ub. roku na­
der imponująco, a mianowi­
cie: rzepak ozimy o 14,2 q z 
ha, żyto o 0,2 g, pszenica o- 
zima o 5,9 q, ziemniaki o 
144,8 q, buraki cukrowe o 
11.5 q, marchew pastewna o 
270 q.

W tym roku, wobec zwięk­
szonych zadań nakreślonych 
przez II Zjazd Partii, wzro­
sły ambicje brygady. Zamie­
rza ona uczynić wszystko, 
by zebrać przeciętnie z 1 ha 
żyta 29 q, pszenicy 32—36 q, 
owsa 36,5 q, ziemniaków 280 
q, buraków pastewnych 760 
q itd.

Składające się z 8 człon­
ków brygady ogniwo wyso­
kiego urodzaju zobowiązało 
się uzyskać z 1 ha p 30 q 
rzepaku i 40 q pszenicy.

Jakim sposobem?
Drogą częstego odchwasz- 

czania pól, lepszej pielęgna­
cji upraw po zasiewach wio­
sennych, podwójnego salet­
rowania. Już teraz oko radu­
je widok czystego, pięknego 
rz.epaku, który z pewnością 
hojnie posypie ziarnem przy 
młocce.

Wiedza agronomów i do­
świadczenie praktyków — 
mistrzów wysokich urodza­
jów, znajdują w Osłoninie 
pełne zastosowanie. Wprowa 
dza się tam ostatnio podział 
gruntów pod przyszły ploóo- 
zmian.

Nie we wszystkich pań­
stwowych gospodarstwach 
rolnych zorganizowano po­
dobne brygady i ogniwa, nie 
wszędzie współpraca organi­
zacji partyjnej, rady zakła­
dowej oraz kierownictwa z 
załogą stoi na takim pozio­
mie, jak w Osłoninie. Uczest 
nicy zjazdu mięli więc oka­
zję niejednego się nauczyć.

PRZODUJĄ
W DOSTAWACH ŻYWCA
Niemniej interesowała goś 

ci praca brygady hodowla­
nej. Składa się ona w Osło­
ninie z 9 osób Brygadzistą 
jest Brunon Lesner. W obo­
rze wzorowa czystość. Doja­
rze współzawodniczą pomię­
dzy sobą o najwyższy dzien­
ny udój, więc czerwony pro­
porczyk powiewa raz tu, raz 
tam.

W Osłoninie prowadzi się 
bieżącą statystykę wydajnoś 
ci obory. Wynika z niej, że 
był czas, kiedy uzyskiwano 
po 3.600 i. mleka od krowy, 
a zawartość tłuszczu nie prze 
kraczala 3,2 proc. W tym ro­
ku natomiast przeciętna wy­
dajność wzrosła do 4.000 1. 
mleka o zawartości 3,9 proc.

tłuszczu. Podniesienie pro­
dukcji mleka zawdzięcza, bry 
gada kiszonkom, na które 
skrzętnie wykorzystano ze­
brane w ub. roku liście bu­
raczane i zielonki. Kiszonki 
okazały się tak wartościo­
we, że kiedy na próbę wstrzy 
mano chwilowo dawanie ich 
krewom, zawartość tłuszczu 
w mleku natychmiast spad­
la do 3,5 proc. Wobec tego 
dzienna porcja kiszonek sta­
nowi dziś 50 proc. karmy.

Niemniejsze osiągnięcia 
ma chlewmistrz Franciszek 
Kelp, pod którego troskliwą 
opieką chowa się obecnie 170 
bekonów i 29 tuczników.

Ogółem PGR Osłonino w 
przeliczeniu na 100 ha are­
ału odstawiło państwu w
1952 r. — 54,5 q żywca, w
1953 r. — 87,8 q, natomiast 
w ciągu 5 micrtęcy tego ro­
ku, odstawiło już 62 q.

* *  *
Wyniki uzyskiwane w 

PGR Osłonino nie stanowią 
granicy, której nie można 
przekroczyć. Mogą one i po­
winny nadal wzrastać. Wie 
o fym osłonińska załoga i dla 
tego w skupieniu słuchała 
słów krytyki i notowała prze 
kazywane przez uczestników 
zjazdu doświadczenia innych 
załóg PGR-owskich, aby 
jeszcze lepiej wykorzystać 
wszystkie środki walki o 
przekroczenie planów gospo­
darstwa, aby zwyciężyć we 
współzawodnictwie, do któ­
rego wezwała wszystkie za­
łogi PGR w kraju.

W. Rejnson

Dlaczego milczą?
Do dnia dzisiej&ego nie o- 

trzymaliśmy odpowiedzi od:
PREZYDIUM MRN w GDY 

NI — na list St. Gończa z 
dnia 12 maja 1954 r., L. dz. 
3336/L/54.

* • •
GMINNEJ SPÓŁDZIELNI 

„S. CH.“  — na list Józefa 
Śpiewaka z cłnia 12 maja 54 
r., L. dz. 3337/L/54.

*  *  •

P.Z.G.S. W LĘBORKU — 
na list korespondenta ob. 
Matyjaka z dnia 19 maja 
1954 r., L. dz. 33S5/K/54.

* * *
PREZYDIUM MRN W 

GDAŃSKU — na list Józefa 
Kołodko z dnia 17 maja 1954 
r., L. dz. 3439/L/54.

* * *
PREZYDIUM PKN W EL­

BLĄGU — na list K. Zeg- 
zuły z dnia 17 maja 1954 r., 
L. dz. 3441/L/54.

DYREKCJI OKP GDAŃSK 
— na list M. Matonia z dnia 
19 maja 1954 r., L. dz.
3512/L/54.

* *  *
PZGS W WEJHEROWIE — 

na list J. Labudy z dnia 20 
maja 1S54 r., L. dz. 3541/L/54.

PRZYPOMINAMY WSPOM 
N1ANYM INSTYTUCJOM U- 
CIIWALĘ RADY PAŃSTWA 
I KC PZPR Z GRUDNIA 
1950 R.
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Znika ostatni ślad wojny w Gdyni

Gdyni zostanie wkrótce oddany do użytku jeszcze je­
den duży obiekt mieszkalny pod numerem 92/94, który wy­
pełni ostatnią lukę między domami przy ul. Świętojańskiej. 
Tym samym na głównej ulicy miasta zostanie usunięty ostat­
ni ślad zniszczeń wojennych. Fot. J. Staszkiewicz.

Uwaga niewypał!
Popołudniową ciszę podwó sób zapobiec ewentualnemu

rza domu nr 162 przy ul. 
płk. Dąbka w Gdyni — Oksy 
wiu rozdarł ogłaszający , wy­
buch i przerażający krzyk. 
Na podwórzu leżał we krwi 
kilkunastoletni Zygmunt Ko- 
tłowski. Okazało się, że wy­
padek spowodowany był wy­
buchem znalezionego, a po­
tem rozkręcanego przez 
chłopca niewypału.

-Jeszcźęściu?
Również wychowawcy i na 

uczyciele ponoszą odpowie­
dzialność za lekkomyślność 
dzieci i młodzieży, gdyż nie 
uświadamiają ich o tragicz­
nych skutkach zabawy z nie 
wypałami.

Sprawa jest doniosła — 
chodzi o życie naszych dzie­
ci. Toteż gminne, powiatowe

W kilka dni później przy i miejskie rady narodowe o 
Dzierżyńskiego na Wzgó- bowiązane są co prędzej v

K R O N I K A  D N I A
Popis zespołów dziecięcych 

w Gdyni
Społeczne Ognisko Baletowe 

nr 2 w Gdyni organizuje i*  nie­
dzielę o godz, 14,30 w salt tea­
tru w Gdyni popis zespołów dzie 
cięcych. Bilety można nabywać 
w  kasie teatru od godz. 13.

Uwaga podróżni
"W związku z przeprowadza­

niem robót na torach kolejo­
wych przy stacji Sobowidz na 
linii Pszczółki — Kościerzyna, 
w niedzielę dnia 13 bm. od 
godz. 7,30 do 18,10 pasażerowie 
będą musieli przesiadać na sta­
cji Sobowidz.

Odebrać zguby
W kwietniu znaleziono na te­

renie trójmiasta trzy płaszcze

ochronne, a w maju jeden (pod­
gumowany). Właściciele Ich mo­
gą się zgłosić po odbiór w I Ko­
misariacie MO w Gdańsku przy 
ul. Kartuskiej.

Komunikat WUML
W  poniedziałek, dnia 14 

bm. odbędzie się repetyto 
rlum z historii polskiego 
ruchu robotniczego. Obec­
ność słuchaczy jest obo­
wiązkowa. We wtorek, 
dnia 15 bm. odbędą się ko 
Iokwia z historii polskiego 
ruchu robotniczego.

Wiosenne nieporządki
Co prawda „Miesiąc czystości” — kwiecień — minął, 

ale wiosenne porządki trwają. W związku z tym ekipa 
sanitarna Miejskiej Stacji Sanitarno - Epidemiologicznej 
przeprowadziła szereg kontroli w zakładach piekarniczych 
i w zakładach zbiorowego żywienia na terenie trójmiasta.

Lustracja ujawniła kary­
godne niechlujstwo w Gdań­
skich Zakładach Piekarni­
czych. Nieporządki zastano 
zwłaszcza w  piekarniach nr 
4, 5, 12, 29, 30 i  32.

Kontrolę sanitarną przepro 
wadzono również w szeregu 
bufetów, a m. in. w  bufecie 
na Dworcu Głównym w 
Gdańsku. Gdyby klienci zo­
baczyli ten bufet „od tyłu“ 
nie zdziwiliby się, że w sa­
łatce znaleźli włos lub szpil

T E A T R Y

Teiftr Wieiki w Gdańsku —
dnia 12 bm. „Nie Igra się z 
miłością“ , godz. 19; dnia 13 
bm. opera dzlecięea „W ilk i 
koźlęta“, godz. 11, „Młoda 
Gwardia“, godz. 14; „N ie igra 
się z miłością", godz. 19.,

Teatr Dramatyczny w Gdyni —
„Tragedia optymistyczna", 
godz. 19.

Teatr Kameralny w Sopocie —
„2abU3ia“ , godz. 19.

Państwowy Teatr Lalek —
dnia 13 bm. „Jaś Szpak", 
godz. 17.

K I N A

— „LętsiŁgrad" —
sdiolażńa*j,'f od 14 lat, 
8, zo. „Bajka*' wie

GDAŃSK —
„Cud w Med: 
godz. 16, 18,
Wrzeszczu — „Mąelwoay zW lIb“ , 
od lat 7, godz. la, 13, 20. „ZMj?- 
owiec" we Wrzeszczu — „Tos- 
ca", od lat 18, godz. 16. 18, 20. 
„1 Maja“  w Nowym Porcie — 
„Tupana miłość“ , od lat 14, godz. 
18, 20. „Delfin“ w Oliwie — nie­
czynne.

GDYNIA — „Atlantic“  — „My
uiwisy", od lat 14, godz. 16, 18,4łG. 
„Gopiana“ — „Człowiek Bez Ju­
tra“ , od 14 lat, godz. 16, 18, 20. 
„Warszawa“ — nieczynne. „Fa­
la“ na Grabówka — „Okręty 
szturmują bastiony“ od lat Iż, 
godz. 10 i 20. „Promień“  w Chy­
loni — „Anna proletariuszka", 
od lat 14, godz. 13 i 20. „Neptun“ 
w Orłowie — „Wielki balet", od 
lat 16, godz. 18 i 20,

SOPOT — „Polonia“  — „Karze 
czona z Turkmenii" od lat 12, 
godz. 15, 18 i 20. „Bałtyk“ — 
„Gdzieś w Europie", od łat 16, 
.godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

«MUZEUM POMORSKIE W
GDAŃSKU otwarte , coazienme 
(z wyjątkiem poniedziałków) od 
godz. 10—15, w niedzielę od 
10—18. Prócz 4 wystaw stałych 
czynne są wystawy czasowe; 
„Witraż i Jego technika“ . „Ce­
ramika pomorska" 1 „Gdańsk 
wczesnośredniowieczny w świet­
le wykopalisk'*.

Dyżury aptek
GDASTSK: Aptelia nr 2, ul. 

Łąkowa 16, nr 16, ul. Grunwalciz 
ka 52 we Wrzeszczu, nr 17, ul. 
Kaprów 4 w Oliwie, nr 4, ul. Oliw 
ska nr 83/4 w Nowym Porcie, 
nr 21, ul. Jedności Bobotnicze.1 
111 w Oruni, nr 60, ui. Stryjew- 
skiego 29 na Stogach.

GDYNIA: Apteka nr 13, ul. 
Starowiejska 34, nr 10. ui. Czer­
wonych Kosynierów 137 na Gra- 
bówku, nr 20, ul. Bohaterów 
Stalingradu nr 66 w Orłowie.

SOPOT: Apteka nr 15, ul. Ro­
kossowskiego 21.

kę od włosów i  że niektóre 
artykuły żywnościowe pach­
ną pastą do butów. Personel 
pracuje tu bowiem bez czep­
ków, a buty swoje przecho­
wuje tuż obok artykułów spo 
żywczych.

Kontrola .sanitarna nie po 
minęła również „Orbisu“ w 
Gdańsku. W barze ujrzała o- 
braz nieba rdzo ponętny — na 
ścianach i suficie pajęczyny, 
w szafie z żywnością nieład, 
wentylator nieczynny, zatka 
ny brudnym papierem, a w 
umywalni brudne firanki. 
„Zaplecze“ kawiarni „Orbis" 
nie wygląda lepiej.

Jak widzimy — rejestr nlepo 
rządków wcale niemały. Wnio­
sek? Niech ekipy sanitarne częś 
ciej odwiedzają lokale zbiorowe 
go żywienia 1 stosują surowsze 
kary niż dotychczas.

P  (dl

ui,
rzu Nowotki w Gdyni znów 
rozległa się detonacja. Spo­
wodowało ją pięciu chłop­
ców, którzy starali się otwo­
rzyć pocisk artyleryjski po­
zostały od czasu działań wo­
jennych. Rodzice, którzy po 
chwili zjawili się na pod­
wórzu znaleźli tam nieżyją­
cego już Ryszarda Krasiń­
skiego i ciężko rannego jego 
brata.

Nie minął tydzień, a do­
brze wszystkim znany odgłos 
wybuchu bomby zaalarmo­
wał mieszkańców* alei Woj­
ska Polskiego we Wrzeszczu. 
To dorosły mężczyzna, Jerzy 
Maksym „wyjmował“ dru­
tem zawartość niewypału. 
Skutek niemądrej zabawy — 
ciężkie kalectwo na cale ży­
cie.

Wypadki takie zdarzały 
się w bieżącym roku już kil­
kakrotnie i to nie tylko w 
trójmieście, .ale również w 
innych miejscowościach na­
szego województwa.

Kto winien?, Bo przecież 
dziecko, gdy znajdzie niewy­
pał, widzi w nim ttylko „za­
bawkę“, nie zdaje sobie spra 
wy z następstw.

Czy ty, ojcze, i ty matko, 
wytłumaczyliście swojemu 
synowi i córce czym grozi 
zabawianie się niewypałami 
i że takich zabaw należy uni 
kać, jak ognią?

A  czy sami, kiedyście taki 
niewypał zauważyli, zgłosi­
liście o tym na posterunku 
MO, by zapewnić jego szyb­
kie. usunięcie i w ten spo-

w
myśl zarządzenia Prezydium 
Rady Ministrów jeszcze raz 
dokonać ścisłego przeglądu 
swoich terenów i oczyścić je 
z niewypałów. Nauczyciele i

wychowawcy powinni naszą 
notatkę wykorzystać do prze 
prowadzenia krótkich poga­
danek w szkołach i ostrze­
żenia dzieci przed grożącym 
niebezpieczeństwem. Zaś o 
każdym wykrytym niewypa 
le wszyscy obywatele proszę 
ni są powiadamiać natych 
miast najbliższy posterunei 
MO lub referaty wojskowe 
MRN, a w gminach — prze­
wodniczących GRN.

(D)

Z wędrów ek Drzazgi

Jakże tak można, obywatel 
ki? Ledwie rozpoczęło się 
plażowanie, a wy już nisz­
czycie wydmy? Wstyd! A mo 
że nie umiecie przeczytać 
tego co napisano na tabli­
cy? Podaję więc treść napi­
su: „Roślinność wydmowa. 
Plażowanie pod karą wzbro­
nione“ .

Nie mam wprawdzie upraw 
nień do ściągania mandatów, 
ale nie wątpię, że w przy­
szłości pomyśli o tym MO.

DRZAZGA

Radio na dzieñ  12 Sam.

D L  A  C Z E  <50?
-,w stołówce gazowni 

gdańskiej od kwietnia nie 
zdążono naprawić windy? 
Srak windy poważnie utrud 
nia pracę stołówki.

(Z  koresp. IrenyUFotapów)
* •'* *

...w bufecie OZR Przedsie 
biorstwu Robót Czerpalnych 
i Podwodnych od kilku mie 
stęcy brak jest papieru do 
zawijania artykułów spożytą 
czych?

(Z  koresp. Stanisława Smu 
iewskiego).

7,00 — Stan pogody i dziennik 
poranny. 7,15 — Muzyka rozryw­
kowa. 7,40 — Komunikaty — lok. 
7,43 — Program dnia. 7,45 — stan 
pogody. 7,50 — Wiadomości. 7,55
— Muzyka poranna. 8,25 — Ser­
wis CZRM ze Szczecina dla ry­
baków — lok. 8,23 — Muzyka.
9.00 — Przerwa. 10,00 — Muzyka 
poranna Gdańsk. 11,50 Komuni­
katy. 11,57 — Sygnał czasu i hej 
nał. 12,04 — Wiadomości. 12,10 — 
Muzyka rozrywkowa. 12,25 — 
„Na swojską nutę". 12,45 — Au­
dycja dla wsi. 13,00 — Komuni­
kat PIHM dla rybaków i omó­
wienie programu lokalnego — 
lok. 13,05 — Program dnia. 13,10 
Przegląd prasy stołecznej. 13,15
— Koncert rozrywk. 14,00 — Wia
-domości. 14,05 — Informacja.
14.09 — Komunikat o sianie wód.
14.10 — Dla klas I—II aud. słów. 
muz. 14,20 — Dla klas V, VI iv il.
15.00 — Muzyka. 15,26 — Utwory
na obój. 15,40 — Młodzieżowe
pieśni różnych narodów. 16,00—
17.00 — Program lokalny. 17,00 —
Dla dzieci. 17.30—18,15 — Pro­
gram lokalny. 18.15 — Wiadomo­

ści. 13,20 — Aud. konkursowa 
„Czy znasz tę książkę“ . 18,25 — 
Audycja aktualna. 18,40 — Pie­
śni o wiośnie i kwiatach. 19,00
— Muzyka i aktualności. 19,25
— „Krótka rozprawa między pa­
nem wójtem a plebanem". 19,45
— Muzyka. 20,25 — Utwory for­
tepianowe Smetany. 20,40 — Za­
gadka naukowa. 21,00 — „Jak u- 
czylem się" M. Gorkiego. 21,30
— Stan^pogody 1 dziennik wie­
czorny. 21,45 — Wiadomości spor 
towe. 31,50 — „P;eśni i melodie 
ludowe“ . 22,10 — Felieton. 22,29
— Muzyka taneczna. 22,50 — „Dla
każdego coś miłego“ . 23,05 —
Dziennik rybacki — lok. 23,15 — 
C, d. „Dla każdego coś miłego“ . 
23,55 — Ostatnie wiadomości
24.00 — Hymn I koniec audycji 

Program lokalny. 5,25 — Aud.
dla wsi „Jak podnieść plony".
16.00 — Radiowa kronika tygod­
nia. 16,15 — Montaż operetkowy 
„Swobodny wiatr" — Dunajew­
skiego. 17,30 — Codzienny prze 
gląd wydarzeń, 17,48 — Muzyka 
taneczna. 18,05 — Felieton tygoć 
nia. 23,05 — Dziennik rybacki.

r»a dzień 13 b i .

Imprezyiv Dri i arii Oświaty Książki i Prasv
W niedzielę 13 bm. z oka­

zji Dni Oświaty, Książki i 
Frasy na ulicach, placach i 
skwerach trójmiasta będą 
się_ odbywały kiermasze i lo 
terie książkowe, zabawy lu­
dowe i występy zespołów ar 
tystycznych. Odbędą się one 
m. in. na Placu Zebrań Ludo 
wych w Gdańsku. W szkole 
TPD nr 24 przy ul. Pestaloz 
ziego we Wrzeszczu w nie­
dzielę przed południem odbę 
dzie się zakończenie IV  eta­
pu konkursu czytelni czego. 
Zwycięzcom konkursu zosta 
ną wręczone nagrody.

W godzinach popołudnio­
wych i wieczorem, młodzież 
będzie się bawiła w szkole 
nr 33. W czasie zabawy ta­
necznej w Młodzieżowymi 
Domu Kultury we Wrzesz­
czu przy ul. Wajdeloty prze 
widziano inscenizacje i dia­
logi o książce.

Międzyszkolny zespól te­
atralny w Sopocie wystawi 
w  niedzielę w auli szkoły 
ogólnokształcącej przy pi. 
Książąt Pomorskich nr 16/18 
znaną sztukę „Timur i jego 
drużyna“. Młodzież szkól 
podstawowych w Sopocie 
zbierze się w niedzielę w 
szkole nr 5, by wziąć udział 
w konkursach; czytelniczym 
i na wypracowanie literac­
kie. V/ świetlicy Gdańskich 
Zakładów Drzewnych zespo­
ły świetlicowe wystąpią wo­
bec swoich towarzyszy pra­
cy i rodzin z bogatym reper 
tuarem.

*  *  *
Dziś, tj. w sobotę, o godz. 

14 odbędzie się uroczyste 
otwarcie nowej czytelni pra 
sy przy ul. Grunwaldzkiej 
44 we Wrzeszczu. Uroczys­
tość zainauguruje odczyt 
mgr Eugenii Kochanowskiej 
Pt. „Gdańsk dawniej, a 
dziś“ .

W niedzielę na ulicach Gdańska 
II eliminacja motocyklowa 
mistrzostw strefy północnej

W niedzielę na ulicach 
Gdańska w obwodzie ulic 
Elbląskiej i Siennickiej ro­
zegrany zostanie wyścig mo­
tocyklowy — II eliminacja 
mistrzostw strefy północnej.

Impreza ta organizowana 
przez redakcję „Dziennika 
Bałtyckiego“ i koło sportowe 
Budowlanych ' przy ZBM w 
Gdańsku, cieszyła się zaw­
sze wielkim zainteresowa­
niem.

W io s e n n e  m s frz o s iw a  
W y D rze ża  w  te n is ie

Wczoraj na kortach AZS we 
Wrzeszczu przy ul. Uphagena, 
rozpoczęły się Wiosenne Mistrza 
stwa Wybrzeża w tenisie. Udział 
w nich biorą najlepsi zawodnicy 

zawodniczki Wybrzeża. 
Program zawodów obejmuje, 

grę pojedyńczą juniorów i se­
niorów, juniorek i seniorek, grę 
podwójną juniorów i seniorów 
oraz grę mieszaną.

Zawody trwać będą do dnia 17 
bm. Dziś początek rozgrywek o 
godz. 16.

K U R S
W dniach 14 — 21 czerwca 54 

r. WKKF organizuje dla nauczy 
cieli WF naszego województwa 
skrócony kurs pomocnika in­
struktora pływania.

Kurs rozpoczyna się w ponie­
działek dnia 14 czerwca br. o 
godz. 9 w szkole podstawowej nr 
1. Gdynia, ul. 10 Lutego. Konie­
czny dress, kostium kąpielowi* 
(nie wełniany) oraz ekwipunek 
osobisty.

Tegoroczny wyścig zapo­
wiada się bardzo emocjonu­
jąco. Na starcie stanie ze­
szłoroczny zwycięzca druży­
na OWKS BYDGOSZCZ z 
Kucharskim, Figórskim i 
Daszkowskitn na czele. Poza 
tym startować będą; ulubie­
niec Wybrzeża, Jerzy Dą­
browski w kategorii 350 i 
500 cem oraz Fłakowski i An 
tłrychowski z Budowlanych. 
Wśród wózkarzy zobaczymy 
poprawiającego s*ę coraz bar 
dziej Sowę z gdyńskiej Floty

Początek wyścigu o godz. 
16. Bilety nabywać można 
we wszystkich placówkach 
Orbisu w trójmieście i w 
biurze zawodów — Gdańsk 
ZBM, Wały Jagiellońskie 12 
KS Budowlani vv cenie zł 3,

r y w
zdobył Puchar WKKFw gimnastyce

WojewoMie 
m istrzostw a LZS 
w Sojiocls i Gifaisku
W dniu 13 czerwca br. od go­

dziny 8 w sali gimnastycznej 
szkoły TPD w Sopocie przy ul. 
Książąt Pomorskich odbędą się 
wojewódzkie mistrzostwa LZS w 
gimnastyce (mężczyzn i kobiet), 
oraz mistrzostwa szermiercze 
na bagnety.

W dniu 13 bm. od godz. 13 i 14 
i od godz 9 na boisku ZS 
..Gwardia“  w Gdańsku, ul. Kar­
tuska, odbędą się międzywoje­
wódzkie mistrzostwa LZS w siat 
kówce i koszykówce (mężczyzn 
i kobiet).

Udział biorą reprezentacje wo­
jewódzkie LZS Szczecin Kosza­
lin, Bydgoszcz, Gdańsk.

8,00 — Dziennik poranny. 8,10
— Chwila muzyki. 8.15 — Pro­
gram lokalny. 8,30 — Muzyka kia 
syczna. 9,00 — „Spotkanie z Toł­
stojem“ — fragm. pow. 9,20 — 
Zespoły świetlicowe przed mi­
krofonem. 9,40 — Dla dzie­
ci w wieku przedszkolnym. 10,00
— Nowe nagrania. 10,30 — poezja 
1 muzyka. 11,00 — „Prasa KPP"
— pogadanka. 11,15 — Wieś tań­
czy i śpiewa. 11,S0 — Arie i pie­
śni francuskie. 11.59 — Program 
dnia. 11,57 — Sygnał czasu. 12,04
— Poranek symfoniczny. 13,00 — 
Dźwiękowy przegląd tygodnia. 
13,30 — Muzyka dla wszystkich. 
14.10 — „Scena polska“ . 15.00 — 
Kcncert chopinowski. 15 *0 — 
Z tycia Związku Radzieckiego. 
15.00 — Koncert. 17,00 — Wiado­
mości. 17,05 — Audycja aktualna. 
17,15 — Koncert. 18,13 — Muzyka 
taneczna. 19,10 — „Wesoły kra-

mikM. 19,25—20.00 ~  Program lo­
kalny. 20,00 — Melodie taneczne 
2G,30 — „Listy kochanko#“ . 21,00
— Program lokalny. 21,25 — Po­
wiastka. 21,30 — Stan pogody i 
dziennik. 21,52 — Muzyka taneo. 
na 22,90 — Ogólnop. wiad. spor­
towe. 22,30 — Wiad. sportowe. 
22,40 — Muzyka węgierska. 23.05
— Dziennik rybacki. 23.15 — C 
d. muzyki. 23,55 — Ostatnie wia­
domości. 24,00 — Hymn i koniec 
audycji.

Program lokalny. 6,30 — Gdańsk 
wita słuchaczy, komunikat 
PIHM, omówienie programu lo- 
kalr.ego, 8,15 — Z mikrofonem 
od wsi do wsi. 19,23 ~  Audycja 
satyryczna. 19,40 — Ulubione me 
lodie słuchaczy 21.00 — Muzyka 
rozrywkowa. 21.25 — Powiastka 
obyczajowa M. Walickiej. 22,30 — 
Lokalne wiadomości sportowe. 
22,05 — Dziennik rybacki.

Czytelnicy piszą:
W Gdyni, na terenie gra­

niczącym z domem przy ul 
Mściwoja 10 (między ulicami 
Mściwo j a Z g o d y  i Targo­
wej) — piszą w zbiorowym 
liście mieszkańcy tegoż do­
mu — Zjednoczenie Budow­
nictwa Miejskiego rozpoczęło 
prace budowlane, przy czym 
wspomniany dom odcięty zo­
stał od podwórza, na którym 
wieszaliśmy bieliznę, a 18 
naszych dzieci bezpiecznie i 
radośnie się bawiło... Uzna­
jemy potrzebę zajęcia nasze­
go podwórza dla potrzeb no­
we, budowy, lecz domagamy 
się, aby Zarząd Zjednoczenia 
Budownictwa Miejskiego po­
leci! swoim pracownikom 
przeniesienie zbiorników do 
śmieci spod naszych okien w 
inne, odpowiedniejsze miej­
sce i umożliwił nam korzy­
stanie z ogrodzonego podwó­
rza do zabaw dla dzieci i su­
szenia bielizny.

O g ó ln o p o ls k ie  
re g a ty  w ioślarskie

Dziś na przystani wioślarskiej 
z s  Kolejarz przy moście Sien­
nickim rozpoczną się ogólnopol­
skie regaty wioślarskie,

IV regatach udział biorą ob­
sady: OWKS Bydgoszcz, Stai 
Bydgoszcz, Kolejarz Bydgoszcz 
AZS Bydgoszcz, Kolejarz Gru­
dziądz, Unia Kruszwica, Kolejarz

Turniej szachowy
w C ie d c s b w a c i i

W międzynarodowym turnieju 
szachowym w Mariańskich Łaź­
niach dogrywano niedokończone 
partie z poprzednich rund. Re­
prezentant Polski ŚLIWA dogry 
wai dwie partie, uzyskując w 
obu wyniki remisowe: z Pach- 
manem (CSR) i z Baianelem (Ru 
munia).

Po ośmiu rundach prowadzi 
Węgier SZAEO — 7 pkt. przed 
LACHMANEM — 6,5 pkt., OLAF 
SONEM (Islandia) L  6 pkt. i 
ŚLIWĄ — 5,5 pkt.

Gdańsk, AZS Gdańsk i Kolejarz 
Tczew. Przewidziany jest udział 
ponad 200 wioślarek i wiośla­
rzy.

Najbardziej interesująco zapo­
wiada się bieg ósemek o Pu­
char Bałtyku, który rozegrany 

Pomićdzy zespołami: 
OWKS, Unii Kruszwica i stali 
Bydgoszcz. Początek zawodów w 
sobotę o godz. 15,30, a w nie­
dzielę o godz. 15.

W sali Technikum Wycho­
wania Fizycznego we Wrzesz 
czu odbyły się wojewódzkie 
mistrzostwa zrzeszeń w gim­
nastyce o Puchar WKKF. 
Na starcie stanęło 166 uczest 
ników, a w tej liczbie 75 ko­
biet, reprezentujących 9 zrze 
szeń. Na szczególne podkreś­
lenie zasługuje udział w mi­
strzostwach po raz pierwszy 
w historii gimnastyki na Wy 
brzeżu reprezentantów LZS 
z Kościerzyny i Owidza w 
pow. starogardzkim.

Najlepszy poziom reprezento­
wał Zryw przy TWF, a niewiele 
ustępowali mu gimnastycy Sta­
li. Bardzo dobrze zaprezentowali 
się również gimnastycy Gwardii, 
lecz brak kobiet zepchnął ich na 
dalsze miejsce w punktacji ogól 
nej.

Osiągnięte wyniki indywidual­
ne i zespołowe:

KOBIETY:

Klasa I — 1) Tarnowska (Gwar 
dla) 46,50 pkt. Klasa II — 1) 
Frejtag (Spójnia) 55,55. Klasa 
Ili — 1) Rożek (Zryw) 56,80 pkt

Punktacja ogólna kobiet: ł) 
kitYIV 1516,30 pkt., 2) SPÓJNIA 
558,35 pkt., 3) STAL 414,75 pkt.

MĘ2CZY2NI:

Klasa I — 1) Jankiewicz (Gwar 
dia) 56,60 pkt. Kiasa II — i) Resz 
ko (Zryw) 55,35 pkt. Klasa III -  
i) Gawrych (Zryw) 55,2 pkt.

W punktacji łącznej mężczyzn:
1) GWARDIA 798,85 pkt., 2) 
STAL 515,6 pkt., 3) ZRYW 467 
pkt.

W punktacji łącznej kobiet i 
męzczyzn; 1) ZRYW 1984,2 pkt.,
2) STAL 930,35, 3) SPÓJNIA
903,2 pkt., 4) Gwardia 891,85 pkt.,
5) Ogniwo, 6) Kolejarz, 7) LZS,
8) Flota, 9) AZS.

Uwaga lekkoatleci
Uchwałą Głównego Komi­

tetu Kultury Fizycznej ma­
sowy wielobój lekkoatletycz­
ny rozegrany zostanie w 
czwartek 17 bm. na wszyst­
kich stadionach woj. gdań­
skiego.

€  €$ G  O  W . a  £  ?

M a  s t a d io n a c h

m ę m n lm

Piękna, słoneczna pogoda 
w;abi na plażę, ale słońce, z 
takim utęsknieniem oczeki­
wane zimą, daje nam nieraz 
mocno... w skórę. Cierpimy 
wówczas za każdym, dotknię 
ciem pleców, a w cięż­
szych przypadkach przegrza 
ma czujemy ból głowy i 
dreszcze. Jak tego uniknąć?

PIERW SZA  zasada — to
wystawiać się na bezpo 

średnie działanie słońca stop 
niowo, z półgodzinnymi

mmne
konieczność przerwania ką­
pieli powietrznej. Dziecko 
wówczas trzeba ubrać cie­
plej.

proszonego światła słonecz­
nego na skórę dziecka jest 
potrzebne dla uzyskania je­
go ogólnego dobrego samo­
poczucia i prawidłowej prze 
miany materii. Wpływa ono 
ponadto na jęarność powło­
ki skóry, a przede wszyst-

przęrwami, a skórę chronić zaPot>¡ega krzywicy. W
przed nadmiernym nasło 
necznieniem olejkiem lub 
tłustym kremem. W ten spo 
sób na pewno unikniemy 
przykrych skutków poparzę 
nia w postaci pęcherzy, ziusz 
czenia skóry i bólów.

Te same zasady obowiązują 
przy kąpielach morskich. Zazwy­
czaj powinniśmy zaczynać od 
krótkich, 5-minutowyeh kąpieli, 
a w miarę jak organizm przy­
stosuje się do temperatury wody 
morskiej, przebywać w morzu 
przeciętnie od lo do 15 minut.

skórze człowieka znajduje 
się bowiem prowitamina D3, 
która pod wpływem promie 
ni poza fiolko wy eh światła 
słonecznego (a także lampy 
kwarcowej), zamienia się w 
witaminę D3, tj. w czynnik 
przeciwkrzywiczny. Toteż 
dla prawidłowego rozwoju 
niemowlęcia pożądana jest 
kąpiel powietrzna, trwająca 
od 15 do 30 minut.

i tutaj wystrzegajmy się 
szkodliwej przesady wysta­
wiania dziecka na wielogo­
dzinne działanie świeżego po 
wietrzą. Nadmierne bowiem 
działanie rozproszonych pro 
mieni pozafiołkowych może 
w efekcie wyrządzić organiz 
mówi szkodę.

Przyzwyczajamy dziecko 
do kąpieli powietrznej stop­
niowo: początkowo odchyla­
my na pewien czas kołderkę 
(w zależności od temperatu­
ry powietrza), nigdy jednak 
że nie dłużej niż godzinę, z 
kolei Usuwamy pieluszki, 
wreszcie zdejmujemy kafta- 
niczek. Należmy przy tym sta 
le dokładnie obserwować 
wygląd dziecka: skóra nie­
mowlęcia musi być równo­
miernie zabarwiona na różo

ZSRR BEZ PORAŻKI 
W MISTRZOSTWACH EUROPY 

W KOSZYKÓWCE KOBIET
BELGRAD. W dalszym ciągu 

mistrzostw Europy w koszyków 
co kobiet, padły następujące wy 
niki: WĘGRY — JUGOSŁAWIA 
62:50, BUŁGARIA — FRANCJA 
49:37, ZSRR — CSR 69:32, NIEM­
CY ZACH. — DANIA 33:21.

SKŁAD SZACHISTÓW' USA 
NA MECZ Z ZSRR

NOWY JORK. Reprezentacja 
szachowa USA na mecz ze Zwiąż 
kiem Radzieckim, który rozpocż 
ui® się 16 bm. w Nowym Jorku 
przedstawia się następująco: 
KESHEWSKY, EVANS, BYRŃE, 
HOROWITZ. DENKER, PAVEY. 
BISątTIER, DAKE.

REKORD POLSKI
W PODNOSZENIU CIĘŻARÓW
, BYDGOSZCZ. Podczas zawo­
dów kontrolnych w podnoszeniu 

„  — ■ Gru-
uzys- 
usta-

PRACOWMCY POSZUKIWANI

I ^ AcT<(doI W T 5ftarSZe ÍZiS ¡ =¡<¿arów HE1DEK (Star Ci {uo lat 5), moga La - ; dziądz) w wadze ciężkiej
żywać kąpieli słonecznej pod ) kal w wyciskaniu 117,9 kg 
warunkiem ochrony głowy i nawiaiąe rekord Polski, 
białą czapeczką z szerokim 
rondem. Opalać się one po­
winny jednak stopniowo. Je 
żeli skóra chroniona tłusz. 
czarni (krem, olejek do opa- 
lama, oliwą), zachoi. uje gię 
normalnie, tui, nie pojawia­
ją się na niej wykwity o cha 
rakterze uczuleniowym, a sa 
mopoczucię dziecka jest do­
bre —  ̂nic nie stoi na prze­
szkodzie coraz pełniejszego 
zażywania kąpieli sionecz 
nej. Wskazane jest, aby dzie 
ci opalały się nago.

PIŁK A  NOŻNA
GDAŃSK — sobota godz. 13 

na stadionie Gwardii przy ul. 
Elbląskiej spotkanie o mistrzo­
stwo U l Ligi Kolejarz Gdańsk 
— Stal Gdańsk.

GDAŃSK — niedziela godz. 14 
na stadionie Gwardii przy ul. 
Elbląskiej spotkanie o mistrzo­
stwo III Ligi Gwardia Gdańsk — 
Kolejarz Toruń.

GDYNIA — niedziela godz. 17, 
na stadionie Ogniwa mecz l i i  
Figi Kolejarz Gdynia — Unia 
Szczecinek.

STRZELANIE
GDAŃSK — sobota godz. lo 1 

13. oraz w niedzielę o godz. 8 
i 14, na strzelnicy przy placu 
Zgromadzeń Ludowych — woje­
wódzkie zawody strzeleckie 
’ W programie: strzelanie z 
,vbk na łoo m, z Kbks na 100 m 
i z Kbks na 50 m.

WRZESZCZ — niedziela godz. 
3, na strzelnicy AZS — sparta- 
ttiafla okręgowa Z3 start w 
strzelectwie sportowym.

SPARTAKIADY
GDYNIA — niedziela godz 

6.30, na stadionie Stali — lekko- 
al ¡etyczna spartakiada ZS „Stal".

SOPOT — sobota godz. U i 
niedziela godz. 9.30, na stadionie 
Unii — okręgowe mistrzostwa 
lekkoatletyczne ZS Unia.

PIŁKA RĘCZNA
GDAŃSK — niedziela godz. 10, 

*ta stadionie Gwardii przy ul. 
Libląskiej — Spotkanie Kadry 
—eńskiej z reprezentacją junio­
rów Gwardii, o  godz. 11 gra Ka­
dra Męska z reprezentacją Gwar 
dii.

lejarz Gdańsk, Spójnia iód i. 
Gwardia Wrocław i Koiejarz 
Wrocław.

W sobotę grają: Spójnia Łódź 
-  Kolejarz Wrocław i Gwardia 
Wrocław — Kolejarz Gdańsk.

IV niedzielę spotkają się: Kole­
jarz Wrocław — Gwardia Wroc­
ław i Spójnia Łódź — Koiejarz
Gdańsk.

GDAŃSK — sobota godz. 14 i 
rueaziela godz. 15, na boisku ZS 
Kolejarz przy DOKP (ul. Dyrek- 
cyjna 2/4) — spartakiada ogól­
nopolska ZS Start w siatkówce 
kobiet i męzczyzn. Udział biorą 
reprezentacje nasteou1ącvch o- 
kręgów: Zielona Góra, Kielce, 
Lublm, Olsztyn, Gdańsk.

KOSZYKÓWKA
GDAŃSK — sobota, godz. 16. 

ns boisku Gwardii -  przy ul 
Kartuskiej — spotkanie w piice 
koszykowej Kadra Narodowa 

~  reprezentacja ZS Gwar­dia.
O godz. 17.15 Kadra Narodowa 

„A "  — Spójnia Gdańsk.
Niedziela -  na tym samym 

boisku o godz. 10. zmierzy się 
Nsrodows 2 reprs*

zentacją Gwardii, a 0 godz. u 
grac bedzie Kadra Narodowa 
„ES" ze Spójnią.

SIATKÓWKA
GDAŃSK — sobota, godz 19 > 

niedziela godz. 10.30, na boisku 
Kolejarza przy ul. Dyrekcybie! 
2/4 -  turniej piłki siatkowej dru 
zyn żeńskich o mistrzostwo 
klasy wydzielonej. Startują: Ko-

TURYSTYKA
Sekcja Turystyki Pieszej, Od- 

w GdJ'ńi organizuje 
? ^ U ^ -  ," v<leczkć pieszą na t.oa,_s Gdynia — chwarzno —

° , ~  Marii —Ma y Kack. Długość trasy oko- 
to 18 km.

Zbiórka o godz. D przed Od­
działem PTTK w Gdyni, ul. 
Świętojańska.

BOKS
W dniu wczorajszym w Domu 

Stoczniowca w Gdyni orzy ul 
jask ie j 35 rozpoczął się I krok 
bokserski. DZIŚ. tj. w soeote. 
o godz. 18 rozegrane zosta.ią pół- 
Unały, a w niedzielę o godz 17 
finały.

5 strażników straży przemysłowej zatrud­
nią Gdańskie Zakłady Maszyn Elektrycz­
nych Nr 11 w Gdańsku. Uposażenie mie­
sięczne wg umowy zbiorowej dla pracow­
ników straży przemysłowej. Kandydaci 
proszeni są o zgłaszanie się w dziale'kadr 
Gdańskich Zakłądów Maszyn Elektrycz­
nych N - l l  w Gdańsku, ul. Wiosna Lu­
dów 2 (dawniejsza Straży Portowej), w go~ 
dżinach od 8 do 14, codziennie. 1141-K

Kąpanie w morzu wpływa 
bardzo korzystnie na zdro­
wie' dziecka, hartuje orga­
nizm, ale jak wszędzie, tak 
i tu, trzeba kąpieli zażywać 
stopniowo. Nawet pierwszy 
5-minutowe zanurzenie się

, . . . . . ----- — — - - w  wodzie poprzedzone być
„  . . . . . . materacu (me na plaży, a na tzw. gęsia skórka lub zimne winno dość długim zanurza-
Działanie powietrza i roz- trawie, w półcieniu). Jednak nóżki 1 rączki wskazują na niem nóg. (ml)

ZIECKO ustawiamy wów

C 7V „_  -„ . . czas w półcieniu, pod ..—w-.-.w — wiuud u<x iuóu
rr °~ n* °Pa*ać niemo osłoną drzew. Starsze niemo wo, kończyny — ciepłe, wy-

wlęta. oto pytanie wlęta należy możliwie roz- gląd — zadowolony i weso-
mteresujące niewątpliwie ^  1 .................  * ’ *
każdą młodą matkę.

’ - ----------------------W — i  W UJU-
bierąć do naga 1 układać na ły. Zblednięcie, niepokój 1

6 murarzy ! 6 pomocników murarzy za­
trudni od zaraz Dyrekcja Zespołu PGR 
Lębork. Zgłoszenia kierować: Dyr. Zespołu 
PGR Lębork, 1 Maja 1. 1140-K

Kierownik Zakładu Czyszczenia Nasion 
w Nowym Stawie, pow. Malbork potrzeb­
ny od zaraz. Warunki do omówienia. Zgło­
szenia przyjmuje sekcja personalna — 
Biuro Wojew. C. N. Wrzeszcz, Małachow-
skłeg° h __________ ____ 113S-K
Kierownika warsztatów — technika lub In­
żyniera budowlanego, kierownika robót 
w terenach zielonych — technika lub in­
żyniera ogrodnika, ogrodników zatrudni 
Zarząd Zieleni Miejskiej w Gdańsku, Oli­
wa, ul. Opacka 12, tel. 427-7 .̂ 1126-K

Robotnicza Spółdzielnia Pracy 
SZEWSKO - CHOLĘWKARSKA 

Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Słowackiego 14

zawiadamia, że w związku z zwiększo­
nym nasileniem pracy w porze jesien­
nej instytucje państwowe oraz przedsię­
biorstwa uspołecznione winny składać 
obuwie przemysłowe do naprawy już 

w miesiącach letnich.

Uprasza się o składanie odnośnie za­
mówień w biurze sp-ni,
Wrzeszcz, ul. Słowackiego 14, tel. 411-23.

1152-K
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